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T r z y  m i l i a r d y .
Budżet, opracow any przez Kom isję  

budżetową Sejmu, nie znajduje w ie lk iego  

uznania w  kra ju ; na zgrom adzeniach pod

noszą się liczne g łosy , że ustalone przez 

K om is ję  w yda tk i, są zbyt w ysok ie i że 

ludność nie zdoła  już w  tym  roku dostar

c zyć  państwu trzech m il jard ów  złotych. 

W  skargach tych jest w ie le  racji, ale w ina 

K om is ji po lega jednak nie ty le  na tem , że 
zb y t w ysok i budżet uchwaliła, ale na tem, 

że  nie przeprow adziła  pow ażnych  skreśleń 
w  pro jekcie  ■ rządowym . Podatn ik  pow ie: 

w szystko  m i jedno, c zy  te 2.945 m iljonów  

zło tych  w yd a tk ów  zaproponował w  całości 

rząd. c zy  też m ieści się w  nich także jakaś 

kw ota , uchwalona z w łasnej in ic ja tyw y  

członków  Kom isji. Jeśli s ię jednak  u w zg lęd 
n i trudności, jak ie  s to ją  na przeszkodzie 
każdem u zmniejszeniu budżetu rządow ego, 

k tó ry  i rząd i k lub sanacyjny uw ażają  za 
n o l i  m e  t. a n g e r e ,  za rzecz w  na j

drobniejszych naw et pozycjach  nienaruszal

ną, to  trzeba przyznać, że K om is ja  dobrze 

spełn iła swe zadanie, utrzym ując w yda tk i 

w  w ysokośc i 2.945 m iljonów  złotych , pod

czas gd y  p ro jek t rządow y, uzupełniony 

późn iejszem i żądaniam i min. M atuszewskie
g o  (na bezrobocie, spis ludności i  t, d .) w y 

da tk i te śrubował do c y fr y  praw ie 2.960 

m iljonów  złotych. K om is ja  żądanie ministra 
skarbu obn iży ła  i  to jest je j zasługa. N ic  

obn iży ła  ich jednak  w ydatn ie , np. o 100 milj. 

zło tych  i za tę  w strzem ięźliw ość, p odyk to 
waną pragnieniem  nie robien ia rządow i 

trudności, n ik t je j chw alić nie będzie. 

K om isja  m iała za m ało odw agi, za w ie le  

ustępliwości i w reszcie za m ało czasu, by 
gruntow nie budżet przerobić. ;

G-dybyż ty lk o  rząd budżet ten w ykona ! 
bez przekroczeń ! C i, k tó rzy  skarżą się na 

zb y t w ysok ie  sumy danin ściągniętych 

w  ubiegłych  latach, niech pam iętają, że 
Sejm  uchw alił na r. 1927/28 w  w ydatkach  
ty lk o  1.988 m iljonów  zł., a rząd w yda ł 

fak tyczn ie  2.554 m iljonów , że Sejm  p rzy 
znał w ów czas rzą d om  1990 m iljonów  zł. 

dochodów , a rząd ściągnął z obyw ateli 

2.768 m ilj. złotych , c zy li o 778 m iljonów  zł. 
w ięce j! W  r. 1928/29 Izb y  uchw aliły  w ydać  
2.673 m il jon y  złotych, a  rząd w yd a l 

2.808 m ilj. z ł , Izb y  usta liły  dochody na 

sumę 2.655 m iljonów  zł-, a- rząd ściągnął 
8.007 m ilj. z łotych . N a  rok  b ieżący Izb y  

uchw aliły  2 787 m iljonów  złotych  w yd a t
ków , a  rząd w  9 m iesiącach w yd a ł już 

2.225 m ilj. zł. i zg łosił się o k red y ty  d o 

da tkow e w  kw oc ie  51 m ilj. złotych . N ie  
Sejm  w ięc  w yc ią ga ł w  latach dobrej kon 

iunktury nadm ierne dan iny z  kieszen i oby

w ate li, a le  rząd ; zapom ocą przykręcan ia 
śruby podatkow ej i uzysk iw an ia  nadw yżek , 

z  k tórych  czyn ił w yda tk i bez pytan ia Sejmu 
o zdanie. Jeśli dziś kra j p a trzy  z lęk iem  

na c y frę  3.067 m ilj. złotych , k tórą  ma skar

bow i w  roku 1930— 31 dostarczyć, to  d la

tego , że w  ciągu trzech la t  ostatnich po
borcy  podatkow i ogo ło c ili go  z go tów k i i 
pozostaw ili na czas depresji gospodarczej 

bez zasobów  pieniężnych. Dopiero teraz 

okazuje się w  ca łe j grozie  szkod liw ość po

lity k i podatkow ej min. C zechow icza, k tó ry  

z pasją inspektora podatkow ego  rzucił się 

na dochody społeczeństwa w  przem ija jącym  

okresie dobrej kon junktury. Poku tu jem y 

dzisia j wszyscy, za „radosną tw órczość£!

i ow ych  lat. k ied y  to pieniądze p łynęły  stru
mieniam i do skarbu, a pp. C zechow icz i 

K w ia tkow sk i chodzili w  aureoli cudo

tw órców , k tó rzy  państwo z n ędzy przed- 
m ajow ej w yp row adzili do  obiecanej ziem i 

nadw yżek  skarbowych. Gen. G óreck i jeźd zi! 
w ów czas od m iasta do m iasta i zachęcał za
rządy komunalne do czerpania jak  n a jw yż

szych k red y tów  z Banku Gospodarstwa 
K ra jow ego . B y ł w ted y  urodzaj na fundusze 
dyspozycy jn e i na napady „n ieznanych11 

sprawców. P . M iedziński w ydaw a ł tysiące 

z łotych  na „n ieznane ce le ". P iękne to b y ły  

czasy ! ! , '
P rzysz ły  teraz m iesiące chude. T rzeba 

oszczędzać. N aw et przez obie Izb y  uchwa

lon y  3 m ilja rdow y budżet nie musi b yć  w y 
konanym , jeśli podatk i i dochody z mono
poli zaw iodą. N ie  w iem y, jak i będzie rok 

najbliższy. A le , jeś li będzie złym , to obo
w iązk iem  będzie m inistra skarbu przez 
kom presję m iesięcznych w yd a tk ów  zejść do 

dolnej ich gran icy  2.700 m iljonów . T rz y  

m iljardy pozostaną na papierze. ax.

Interwencja eniskosatu u urerojera 
w spraw ie wychowania religijnego
Warszawa 10. 2. (Telef. wł.). W  południe 

przybyli do pn mjera Bartla ksiądz prymas kar
dynał Hlond i ksiądz kardynał Rakowski. Nie
wątpliwie w izyta ta pozostaje w związku ze 
sprawami, jakie były przedmiotem niedawnej 
konferencji episkopatu, a więc przed eiwszyst- 
kiem kwestje, związane 7, wychowaniem religij- 
nem młodzieży.

Drugi uczestnik zabó'stwa Sieczki 
• aresztowany.

Echa krwawego zajścia w kawiarni.
Warszawa, 10. 2. (Tel. wł.). Policja  areszto

wała w jednej z melin Juljana Pawłowskiego, 
brata Jana Pawłowskiego. Obaj. jak wiadomo, 
uczestniczyli w onegdajszem zajściu, podczas 
którego został zabity Sieczka. Aresztowany 
nie przyznaje się do winy. Obaj Pawłowscy 
należą do B. B. S. W  dn. 16 stycznia w sądzie 
okręgowym odbyła się rozprawa, w której Jul- 
jan Pawłowski był oskarżony o zabicie nieja
kiego Putermana i postrzelenie Icka Kobni- 
czańskiego.

Silny w zrost bezrobocia na Pomorzu.
Bydgoszcz (A W ). L iczba bezrobotnych na 

terenie wojewódtzwa pomorskiego w  miesiącu 
styczniu br. wzrosła o 4,691 osób, 1 wynosi 
obecnie 17.380. Również znacznie wzrosła licz 
ba bezrobotnych w obwodzie nadnoteckim. Tak 
n. p. w Bydgoszczy na dzień 7 lutego, stwier
dzono 4.925 bezrobotnych. Z miast wojewódz
twa pomorskiego większe ilości bezrobotnych 
wykazują, Toruń _  2.130, Grudziądz —  2.449,
Starogard ___ 1.160, Chełmża —  1.027, Tczew
822, Chojnice 844, Chełmno 889, Gdynia 574, 
Gniew 512.

Przem ysł wciąż demobilizuje.
Sosnowiec (A W .) Kopalnia węgła , „Cze

ladź" z  powodu spadku zamówień na węgiel 
zmniejsizyła ilość dni pracy w tygodniu do 4. 
W  bieżącym tygodniu ma nastąpić dalsze ogra
niczenie mianowicie do trzech dni pracy tygo 
dniowo. ,

TRAKTAT Z NIEMCAMI PODPISANY
BĘDZIE W  NAJBLIŻSZYCH D W U  

TYGODNIACH.
Warszawa. 10. 2. (Tel. w ł.) Dziś powrócił 

do Warszawy p. Rauseher i przeprowadzi roz
mowy ostateczne w sprawie traktatu. Podpisa
nia traktatu handlowego z Niemcami należy sie 
spodziewać w ciągu najbliższych dwoi tygodni.

   .

Pocztowa Kasa Oszczędności
Oddział w Krakowie '

wynajmuje kasetki („safes’y“) różnych rozmiarów 
na bardzo dogodrych warunkach.

; W arszawa. 10 II .  (T e l. w ł.) W  spraw ie 
sytuacji po lityczne j, ! jaka sie w y łon iła  
w  dniach ostatnich .,ABC .‘: podaje szcze
g ó ły  następujące: W  sobotę w ieczorem  pod
czas dyskusji nad budżetem min. spraw  
w ojskow ych  rozeszły się pogłoski, że Be Be 
przygotowuje jakiś

„ZA M A C H  N A  SEJM".

Źródłem  te j pogłosk i b y ł fakt, że  puł
kownik Sławek w  czasie debaty sejmowej 
zwołał nadzwyczajne posiedzenie Be Be.
Tym czasem  w  toku obrad pułk. S ław ek

O T R ZY M A Ł  JA K IŚ  L IS T

i wbrew  oczekiwaniom posiedzenie Be Be 
zakończyło się bez żadnych uchwał. Podczas 
posiedzenia pułk S ław ek  w imieniu prezy- 
djum przedłożył K lubowi Be Be do uchwa
lenia rezolucję, atakującą w  sposób nie
zwykle ostry większość opozycyjną Sejmu 
za zmniejszenie funduszu dyspozycyjnego 
ministra spraw zagranicznych, oraz ministra 
spraw wojskowych. R ezo lu c ja  pom awiała 
w iększość o to, że zm niejszyła ow e fundusze

d yspozycy jn o  j

pod wpływem „obcych agentur*1

i zawierała ostre ataki na marsz. Daszyńskiego. 
W  zakończeniu rezolucja oświadczała, że po
słowie B. B. zrzekają ise nietykalności poseł, 
skiej i zawierała akcenty, świadczące wyraźnie, 
że miarodajne koła B. B. dążą do zaostrzenia 
stosunku między rządem a Sejmem. Nad pro
jektem rezolucji wywiązała się dyskusja i wi- 
dooznem było, że mimo wątpliwości

znajdzie się większość 

dla uchwalenia rezolucji. Tymczasem w tym mo 
mencie pułk. Sławek otrzymał list od premjera, 
po którym zorientował się, że uchwalenie re
zolucji może pociągnąć za sobą *

ł*
przesilenie rządowe.

Wobec czego p. Sławek cofnął się", Tyle do* 
niesienia .pism. Faktem jest, że w  poniedziałek 
panowało w Sejmie żywe oburzenie z powodu 
propozycji prezydjum B. B., ale ani nie było 
żadnego nowego posiedzenia B. B., ani też nie 
zgłoszono jakiejkolwiek deklaracji.

Incydent w czasie przejazdu prezydenta Estonji.
Chory umysłowo technik wskoczył do auta Prezydenta, by mu zakomunikować swój sen.

. Warszawa. 10. II. (Tel. wł.) W  poniedziałek 
o godzinie 12 Naczelnik republiki estońskiej p.
Strandman jechał z Zamku do Uniwersytetu 
Warszawskiego na uroczystość wręczenia mu 
doktoratu honoris causa. Gdy samochód znaj
dował się u zbiegu ul. Miodowej i Krakow
skiego Przedmieścia z tłumu przedostał się jakiś 
nieznany jegomość, który usiłował wskoczyć 
na zderzak samochodu. Funkcjonariusze policji

zatrzymali go. W  komisarjaeie podczas śledztwa 
okazało się, że  jest to niejaki Józef Sieciński, 
lat 42 z Pruszkowa, technik, chory umysłowo. 
Zeznał on, że chciał zatrzymać samochód Pre
zydenta Mościckiego i zakomunikować mu bar
dzo ważną wiadomość, co do której miał obja
wienie we śnie. Incyndent zupełnie nie wpłynął 
na przebieg uroczystości. ' *

 O— —

przez M.
Mimo sprzeciwu przewodniczącego komisja

Warszawa. 10 2. (Tel. wł.) Na posiedzeniu 
sejmowej komisji wojskowe; - wybrano wice
przewodniczącym p. Walerona ze S tr.1 ChL 
Referat o wniosku KI. Nar. w sprawie zmiany 
artykułu 5 procedury karnej wojskowej, do
puszczającego bezwzględny areszt prewencyj
ny w  stosunku do obwinionego oficera na ż y 
czenie dowódcy, powierzono posłowi Osadzie. 
Na wniosek n. Pająka (PPS.) odroczono dy
skusję nad ustawą o poborze rekruta i wyzna
czono referenta do tej sprawy w osobie p. Har- 
niewicza (Ch. D.).

Poseł Trąmpezyński oznajmia, że wskutek 
nieziwoływania przez przewodniczącego komisji 
wojskowej dla załatwienia wniosku KI. .Nar 
o wyhór nadzwyczajnej komisji któraby zba
dała postępowanie przy przenoszeniu oficerów 
w stan spoczynku, skierował do przewodniczą
cego pismo z ) żądaniem , zwołania komisji. 
W  piśmie, zaopatrzonem , potrzebną ilością 
podpisów domagał się zwołania komisji na 14

S. Wojsk.
wojskowa zbierze się w piątek.

b. m. Poseł Kościałkowski, przewodniczący 
komisji odpowiedział, że w  myśl regulaminu 
pozastawia się przewodniczącemu komisji na 
zwołanie Komisji 48 godzin czasu od chwili o- 
trzymania pisma z żądaniem zwołania komisji i 
Termin taki jeszcze nie upłynął. Sprawa wybo
ru nadzwyczajnej komisji śledczej dla celów 
wskazanych we wniosku KI. Narodowego jest 
niezwykle drażliwą i nie ma w przeszłości ża
dnych precedensów w stosunku do zwalniani? 
urzędników w  resortach cywilnych. Dlatego 
przewodniczący sądzi że termin posiedzenia 
komisji w tej sprawie powinien być wyznaczo
ny w  porozumieniu z ministrem spraw woj
skowych, który ma czas i możność ustosunko
wania się do tego zagadnienia. Komisja odrzu
ciła żądanie przewodniczącego, natomiast prze
jęto wniosek p. Trąmpczyńskiego o rw o?--'1 
komisji w powyższei sur a wie na piątek r 
14 fan.
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0 c z c il i  p i s z ą  in n i? .
Koło żydowskie a budżet.

Poe. T h on  zastanaw ia s ię  w  „N o w ym  
DrienoLku" nad pytan iem :

„Czy żydzi mogą glosować za budże
tem, jak go  rząd wniósł, a jeszcze gorzej, 
jak go  komisja budżetowa opracowała? 
Chyba nikt —  odpowiada pos. Th on —  
nie powie, że reprezentanci zubożałej, 
gospodarczo niemal doszczętnie zniszczonej 
ludności żydowskiej, mogą uchwalić zo 
spokojnem sumieniem straszliwe ciężary, 
przekraczające trzy miljardy złotych.

W ięc co? Czy głosować przeciw bu
dżetowi?

Otóż tu właśnie podnosi się refleksja, 
której odrzucić nie można. W  głosowaniu 
przeciw budżetowi wyraża się wymownie 
niedwuznaczna chęć obalenia rządu. 
A  żyd a  nie chcieliby obalić rządu pana 
Bartla.

Nie mogąc głosować za budżetem, a 
nie chcąc głosować przeciw —  cóż tedy 
pozostaje? Pozostaje to, co zasadniczo jest 
mocno niemiłe, ale w  danym wypadku sta
nowi jedyne wyjście —  wstrzymać się od 
glosowania.

Tak też powinno K oło  żydowskie za 
decydować. Logika faktów  i stosunków 
jest taka ścisła i żelazna, że ponrostu nie 
można dojść do innej konkluzji. Należy 
gię spodziewać, że K oło  żydowskie nie 
nchyli się od przekonywującej siły tej 
właśnie logik i faktów11.

P . Grymbaum będzie prawdopodobnie 
zdania, że żydzi winni głosować przeciw 
budżetowi.

Min. Czerwiński na ławie oskarżonych.
Pos. Mackiewicz w  „Słowie" zarzuca 

pos. Czetwertyńskiemu, że
„może niekoniecznie w  najsubtelniej

szy sposób zaatakował ministra Czerwiń
skiego, i i  dla celów matrymonialnych 
zmienił wyznanie".

A le  też i repliki min. Czerwińskiego nie 
uw aża ta  szczęśliwa.

„Z ło żon a  —  p isze —  z  dobrych  pod 
względem djaleiktyczmym kawałków całość 
przemówienia była niezręczna, gdyż sta
wiała rząd w roli oskarżonego o brak ka
tolicyzmu, a rolę prokuratora minister 
Czerwiński dobrowolnie oddał endekowi 
ks. Czetwertyńskiemu. Wszystko to razem 
było ogromną ze strony p. Czerwińskiego 
niezręcznością i to dzisiejsze jego w ystą
pienie raczej wyolbrzymiało, niż zatuszo
wało zarzuty mu stawiane11.

Wogóle zaś wyrzuca pos. Mackiewicz 
(R  B.) rządowi, że uprawia chwieiną poli
tykę wyznaniową.. I stawia mu następujące 
zarzuty:

„Nłeumkanie, jeśli nie stwarzanie, 
płaszczyzn tarcia pomiędzy rządem a ka- 
tcirałriem społeczeństwem w  postaci tole
rowania takiego domu w  Płocku, który się 
sowie klasztorem Marjawickim, nieporozu
mienia w  sprawie jakichś sekt, uprawiają
cych wydrwigroszostwo wśród najciemniej 
szych sfer ludności, wszelkie niepotrzebne 
branie w  obronę przez ministra zjazdów 
łowickich, Kaden ów-Bandrowskich i t  i  
Doprawdy czemu lepiej p. minister Czer
wiński czasu swego całkowicie l wyłącz
nie nie poświęci czytania romansów Kaden 
Bandrowskiego, którego talentu jest takim 
wielbicielem?"

A  „Dzień Polaki" stwierdza, że
„dyskusja sejmowa w niczem nie 

nspokoiła obaw Księży Biskupów co do 
tendeacyj wychowawczych w  Polsce", 

czego wyrazem jest przytoczony przez 
nas komunikat z obrad Księży Arcybisku
pów  w  redakcji K . A . P.

„Sam Jeden".

Ale, d laczego  dyskusja  sejm ow a _ nie 
m ogła  uspokoić obaw  K s ię ży  A rcyb isku 
pów ?  D la tego , że ani rząd (m in. C zerw iń 
ski), ani rządow y  B. B. nie dali w  toku dys
kusji żadnych gw arancy j, że prawa re lig ji 
w  szkole będą na leżyc ie  uszanowane. O panu 
Czerw ińskim  już dość w iem y. A  Be Be . • •? 
Przem aw ia ł pos. R ad z iw iłł i  n iedwuznacznie 
potęp ił obecny kurs w yzn an iow y  m inister
stwa W . R. i Ó. P. L ec z  pos. Radziwiłł zaraz 
w  pierwszem  zdaniu —  stw ierdza  „K u r je r  
W arszaw sk i11 —  zastrzeg ł ssę, że

„zabiera głos nie w imieniu Klubu, 
do którego należy, ani nawet w imieniu 
części tego Klubu. Nie może zatem „po
woływać się na żaden określony mandat11. 
Jest w tej chwili sam. Przemawia tylko 
osobiście".

. . .  A  przecież szło nie o bagate lę , nie o szo
sę, np. prow adzącą d o  N ieśw ież1!, ale —  jak  
to  z  naciskiem  podkreślił poseł R ad z iw iłł —  

„o  jedną z najbardziej zasadniczych i 
najkapiitakiiejszycli w  dzisiejszych polskich 
warunkach spraw'1,

o kw estję  re llg  j 11 o-m oralne g o  w ych ow a
nia m łodzieży. I  pokazu je się, że  w tej naj-

Protest i  wyrzut.
P IU S  XI. P R Z E C IW  P R Z E Ś L A D O W A N IU  R E L IG J I W  ROSJI-

Ostatnio energiczne orędzie O jca św. 
w  spraw ie bo lszew ick ie j w a lk i z Bogiem  w y 
stosowane do kard. w ikarego  Rzym u, Poin 
p iliego , z pewnością nie minie bez echa- Jest 
giosem  na jw yższego  w  św iecio au torytetu  
m oralnego. Jest protestem  tego na jw yższego  
au torytetu  p rzec iw  potwornościom  Rosji 
bo lszew ick ie j, w o ła jącym  o pom stę do nie
ba. a o zb iorow e w ystąp ien ie .do ludzk iego  
społeczeństwa. I  jest protestem  przeciw  
k ró tkow zroczn ej p o lityce  państw , k tóre  naj
w yższe  ideały, i na jśw iętsze in teresy pośw ie- 
.cają dla m aterja lnycli i chw ilow ych  k o rzy 
ści... M oże się obudzi uśpione sumienie świa
ta pod w p ływ em  tego  m ocnego głosu.' P r z y 
najm niej zan iepokoić się powinno...

Punktem  w y jśc ia  dla O jca św. są po t
worności bo lszew ick ie  ostatnich tygodn i 
z okresu B ożego  Narodzen ia . P isa liśm y o 
nich n iedawno: nie będziem y ieh tu pow ta 
rzali. Podkreślić  jednak trzeba, że te eksce
sy  najwidoczniej osiągnąć musiały nieznane 
dotąd nawet w  Rosii naoiecie. jeśli O f«-’ec 
św. zdecydował się osobne pismo z prote
stem poświecić tym aktom barbarzyństwa... 
W spom ina O iciec św. o zupełnem podepta- 
niu wolności re lig ijn e j przez państwo so
wietów. o codziennych  -bluźnierstwach sło
wem  i czynem  dokonyw anych  przez w ładze 
bo lszew ick ie , o tendencyjnem  dem oralizo
waniu przez nie m łodzieży  rosy jsk ie j. Jest 
tvch barbarzyństw  ty le  i stają się tak dale
ce system atycznem i. że —  zaznacza O jciec 
św.

„rodzi się konieczność zadośćuczynienia
Bogu za nie w  sposób dalej idący i uroczy
sty".

D la tego  —  zapow iada Ojciec św. —  sam 
osobiście w  u roczystość św. Józefa . 19 m ar
ca, odpraw i w  bazy lice  św. P iotra  uroczy* 
ste nabożeństwo eksp ijacyjne- W yzn acza jąc  
zaś ten stosunkow o od le g ły  term in nabożeń
stwa daje O jciec św. do zrozum ienia, że 
fest J ego  życzen iem  a żeby  w  tym  dniu za Je
go  przyk ładem  ca ły  kato lick i św iat zaniósł 
przed B oży  T ron  prośbę o p okó j re lig ijn y  
w  R osji i przeb łagan ie za zn iew ażen ie św ię 
tości re lig ijn ych  w  państw ie czerw onych  ca
rów . Jest to życzen ie  zresztą o tw arcie w y 
pow iedziane w  ostatnich zdaniach Pap ies
k iego  pisma.

Lecz pismo papieskie jest nie tylko pro
testem przeciw barbarzyństwu sowietów. 
Jest i wyrzutem skierowanym do potęg poli
tycznych świata.

Przypom ina O jciec św. w szystk ie usiło
wania. k tóre  S to lica  Apost., podejm owała 
bądź celem  ratow ania ludności rosyjsk iej 
p r z e d ' nadużyciam i rządu bo lszew ick iego  
(oca len ie patriarchy Tych on a  od śmierci, 
pom oc papieska dla dzieci i g łodnych  R os ji) 
bądź celem  w yw arc ia  na rząd rosyjsk i naci
sku i wstrzym ania eksterm inacyjnej p o lity 
ki. I  p rzy  te j sposobności u jawnia O jciec 
św. nieznany dotąd szczegół z międzynaro
dowej konferencji w  Genui w  r. 1922, w  k tó 
rej po raz p ierw szy po w o jn ie  także i bolsze
w iccy  delegaci bra li udział.-.

P rzedstaw ic ie li prasy uderzyło wów czas 
zachowanie się reprezentanta S to lic y  Apost., 
k tó rv  odbvł szereg rozm ów  z delegacią  b o l
szew icką. N ie lo ja lna  w  stosunku do kato li
cyzm u prasa tłÓmaczyła ie iako ..zdradę11 
ze strony W atykanu . „ L ‘Act’on Francaise" 
c iąg le  potem przypom inała te rzeczy  jako 
dowód, że Pap ież za marne iakieś korzyści 
g o tó w  sie nawet z M oskwa bolszew icką po
godzić  i in teresy chrześcijaństwa dla tvcb 
korzyści pośw iecić Stolica Apost. odleżała 
przez pare lat. D op iero  teraz u jawnia O jciec 
św, szczegó ły  tych . rozm ów  genueńskich.. 
O c ia ł  —  czy tam y w  Jego  orędziu —  skło- 
nić państwa Eurony do uzależniania uzna
nia sowietow od za.oewnienla wolności su
mienia. swobody kultu i uszanowania dóbr 
kościelnych (cerkiewnych). N iestety , wzięła 
gó rezn ów  zasada nie - in terwencji. A rac-zel 
za triu m fow ały  te s iły . k tóre m ają na oku 
m aterialne iedyn ie  in ‘ eresv państwa...

Rewelacia Piusa XI. o Genui "est wyrzu
tem nod adresem oaństw Eurony. Jest ich 
oskarżeniem o oportunizm w stosunkach 
z Rosio. Oportunizm , k tó ry  się zresztą mści 
także  i na innych polach, nie tv lk o  re lig ii- 
nem (a fera  K u tjepow a w  Paryżu )... N ie  są
dzim y, b y  Europa 1930. po tv lu  dośw iadcze
niach m ogła przeiść w  m ilczeniu do porząd 
ku dziennego nad w ystąpien iem  papieskim . 
Już A n g lia  rozpoczyna analogiczną akcję- 
P a ryż  iest w zburzony ostatniem i w ypadka
mi. Berlin  broni się przed zbrodnicza ag i
tacją komunizmu Cała Europa winna stanąć 
winna z tych. czy z innych względów, przy 
boku Piusa X I. I  swem w ystąp ien iem  w  obro 
nie najw iększych  św iętości doprowadzić 
czerw on y K rem l do upamiętania... L e c z  czy  
się na to w ystąp ien ie  zdobędzie? C zy  przez 
la ta  oportunicznej p o lityk i nie zabito sumie
nia E u ropy  i je j szacunku dla w iernych  idea
łów ? w .  Z.

Niemcy wygryźli austriackiego 
posła z Warszawy.

Berlińska, centrowa „Germania’1 donos: 
z satysfakcją z Warszawy, że „w najbliższych 
dniach" odejść ma .ze stolicy Polski poseł 
austriacki, p. Mikołaj Post, a jego miejsce ma 
zająć poseł austrjacki w Moskwie, p. bar. Heine.

„Germania11 jest bardzo zadowolona z tej 
zmiany. W  szczególności z tego, że odejdzie 
z W arszawy p. Post...

„Albowiem —  pisze organ centrowy —  
o ile pewna rezerwa p. Posta w  sprawach 
spornych polsko-niemieckich była zrozumia
ła, o tyle przerażającem (!) było, że Post 
wówczas, kiedy w pierwszych latach powo
jennych stanowisko niemieckiego poselstwa 
w Warszawie ciężkiem było, demonstracyj
nie unikał wszelkich towarzyskich nawet
stosunków z niemieckiem poselstwem. W y
kazał p. Post także dziwny nietaibt. że
współpracował w „Baltische Presse11,

w dzienniku subwencjonowanym przez rząd 
poleiki’1.

Twierdzi wreszcie „Germania11, że „antynie- 
miecHe" stanowisko p. Posta byio odosobnione 
w korpusie dyplomatycznym Warszawy.

Nie można oprzeć się ważeniu, że to Niem
cy powodują odwołanie p. Posta z Warszawy. 
Świadczy o tern to oryginalne ..pożegnanie11 
go przez ..Germanię’1.. Jedno ty lko martwi or
gan centrowy. P. Post wraca do W :er1nia aże
by objąć „w yb itne ' stanowisko dyrektora poli
tycznego w mmist. spraw zagranicznych11. Tego 
nie może przeboleć!

Bardzo to pouczający przyczynek do histo* 
rji nieimiecfclei dyplomacji. N fezręczne wystą
pienie „Germanu’"  uczy, że Rzesza niemiecka 
wygryza z kormjsu u^^-^ajeczneco w War
szawie te osobistości, V+ó-e n’e chcą je; iść na 
-ękę w rozgrywce z Polską, Z tego względu 
.wygadanie się1' „Germanii’1 traktować należy 
;ako pożądaną dla naszego społeczeństwa na
uczko.

Zjazd Rady Dzielnicowej Chrz. Dem. w Krakowie.
Referent pos. Kuśnierz o postępach kryzysu gospodarczego. —  Środki zaradcze. —  Pos. Cha- 
nńskl o stanowisku Chrześcijańskiej Demokracji w sprawie zmiamy konstytucji.— Uchwały.

W  ub. niedzielę odbył się w  Krakowie Zjazd 
Rady Dzielnicowej Polsk. Stron. Chrzęść. Dem. 
zachodniej Małopolski. Bo zagajeniu przez pr
zesa p. K. Holeksę, przewodnictwo obrad objął 
inż. Adelman, w  skład prozydjum weszli: ks. 
patron Mączyriaki, dr. B. Rozmarynowicz i p. 
Gruszczyński.

Pos. dr. Kuśnierz wygłosił referat o sytu- 
akcji goepod. kraju. Po  zmarnowanym przez 
rząd całkowicie okresie dobrych konjuuktur, 
życie gospodarcze weszło w  fazę najostrzejsze
go kryzysu z całym konglomeratem ujemnych 
następstw tego przesilenia, a więc wzmaga ją- 
cean się bezrobociem, zrujnowaniem rolnictwa 
wskutek niskich cen zboża, zanikiem kapitali
zacji wewnętrznej i t. d. Pos. Kuśnierz przed" 
stawił zasady akcji zaradczej, jakie rząd wi
nien podjąć dia doraźnego złagodzenia fatal
nych skutków jw ej polityki gospodarczej tak 
co do programu rolnego, polityki fiskalnej, ra-

bardziej zasadniczej sprawie klub Be Be jest 
rozłamany. Pos. R ad z iw iłł m oże przem aw iać 
ty lk o  we własnem  im ieniu : reszta klubu w i
doczn ie popiera min. Czerw ińsk iego.

I  tu „K u r je r  W arszaw sk i11' przypom ina 
dyskusję przedw yborczą  z przed 2 la t  . . . 
K ie d y  kato licka  opin ja w zd raga ła  się g ło 
sować na lis ty  B e Be z powodu, że na nich 
b y li i w rogow ie  re lig ji, w ów czas  ks. R ad z i
w iłł uspokajał te obaw y, obiecując,

„że konserwatyści, znalazłszy się w B. 
Bo potrafią, zabezpieczyć interesy kato
lickie w polityce rządowej. Nie wahał się 
przejść do porządku nad wskazówkami 
Listu Pasterskiego, zalecając głosowanie 
na pp. Sanojcę, Jaworską i t. p."

Tera z  od zyw a  się „K u r je r  W arszaw sk i*1 
pod. adresem kon serw atystów  —

„oportunizm wasz składa egzamin ze 
swej wartości w  formie nad wyraz prostej 
i szczerej: Ks. Janusz Radziw iłł bron i.„jed
nej z najhardziej zasadniczych kw estyj" —  
we własnem tylko imieniu. Gdzież wasza 
wiara, wasze obietnice?"

D la tego  nie m ogła  dyskusja  sejm ow a 
uspokoić obaw; K s ię ż y  A rcyb iskupów .

dykalnego zredukowania budżetów samorzą 
dów, jak i co do planu budowlanego tanich mie
szkań, oraz rozszerzenia pomocy doraźnej dla 
bezrobotnych. Referent podkreślił, żo życie go
spodarcze nie może się rozwijać normalnie i 
przezwyciężać piętrzące się trudności, jeżeli 
społeczeństwo jest świadkiem zbyt częstego 
mięszania pojęć prawnych i rażąco nieprzyja
znego odnoszenm się czynników rządzących, do 
uczuć religijnych przeważają,cój części ludno
ści.

Następnie ks, sen. Kasprzyk wygłosił prze
mówienie o sprawach organizacyjnych, poczeoo 
pos. Bryla imieniem Ch. D. Wschodniej Mało
polski dał wyraz solidarności Oh. D. wscho
dnich województw z pracą Stronnictwa w ca
łym kraju, dla dobra idei cbrześcijańsko-spo- 
łecznej.

Z kolei zabrał głos powitany serdecznie 
przez zebranych prezes stronnictwa, p. Józef 
Chaciński. Omówiwszy taktykę klubu parla
mentarnego Ch D. na terenie sejmowym, skre
ślił zasadnicze stanowisko, jakie Chrzęść. De
mokracja zajmuje w sprawje rewizji konstytu
cji.

W  obszernej dyskusji, jaka rozminęła się 
nad referatami, zabierali gios pp.: Rąb, dr. 
Nieć. Paully, Gruszczyński, pos. Puchatka pos. 
Bryla, dr. Rozmarynowicz i w. in.

W  uchwalonych rezolucjach stwierdza Zjazd 
Dzielnicowy, że obowiązkiem Rządu wobec gro
źnych skutków pogłębiającego się kryzysu jest 
przestrzeganie jak najdalej idących oszczędno
ści w budżecie państwa i samorządów, bez
zwłoczne przeprowadzenie małej reformy podat
kowe i umorzenie zaległości po koniec r. 1928 
w  tych wypadkach, gdzie ich ściągnięcie grozi 
ruiną podatnika, natychmiastowe zniesienie 
kar za zwłokę wynoszący oh 24 procent, wstrzy 
manie przez rząd i samorządy wszelkich luksu
sowych budowli, a stworzenie podstaw finanso
wych dla budowy tanich mieszkań robotni
czych , podniesienie uposażeń urzędniczych.

Osobno rezolucje żądają przyspieszenia w y
dania rozporządzeń wykonawczych do konkor
datu ze Stolicą Apostolską, oraz zwrócenia wiek 
szej uwagi na politykę rządu na kresach wscho
dnich i zachodnich Rzeczypospolitej.

Humor w Sepe.
G dy p. m inister Józew sk i zapewniał 

w  sobotę Sejm , że m ordercy Franciszka 
Sieczki, dom niem anego uczestnika napadów  
na Zagórsk iego . M ostow icza i N ow aczvń - 
sk iego, zostaną w yk ryc i, gd y ż  toczą się 
„energ iczne dochodzen ia11, zaw oła ł poseł 
Stroński: _ . ... *

—  A le  oni się w ytłum aczą  ze zbrodni.
—  Jak się w ytłum aczą? —  zapyta ł za- 

frapow any trochę minister-
Oświadcza w  sądzie, że nie w iedzie li, iż 

się rząd zm ienił—
Sala wybuchła śmiechem, m inister także.
C zy jednak tak bardzo śmieszną jest 

m yśl. że m ordercy tłum aczyć się mogą oko
licznością, iż za poprzednich rządów  doko
nywano napadów , k tóre pozosta ły  n iew y- 
k ry tym i i przez to bezkarnym i?

Zobaczym y w krótce, c zy  rząd zm ienił 
się na ty le , że uie będzie już w  przyszłości 
zbrodni n iew ykrytych , k tóreby  b y ły  zachę
tą dla zbrodniarzy.

Krakowskie kuratorium szkolne 
a Stow. M łodzieży Polskiej.

K. A. P. ogłasza okólnik krakowskiego Ku- 
raterjum szkolnego w sprawie orgaoizaeyj mło
dzieży, który dowodzi, że i w  tej części Polski 
władze szkolne usunąć chcą na bok katolickie 
Stow. Młodzieży Polskiej. Okólnik ten, z dnia 
22 października 1929 t\. wydany jest do „p. p. 
inspektorów, kierowników i nauczycielstwa 
szkół w  okręgu’*. Czytamy w nim:

„Istuiejące na terenie Rzeczypospolitej or
ganizacje młodzieży równorzędnie z przysposo
bieniom rołniczcm. spcłecznem i wojsfcowem, 
podejmują akcję kulturalno-oświatową. Działy
kulturalno-oświatowe przy crntrakach Związ
ków Młodzieży Wiejskiej i Związku Strzeleckie
go rozszerzają .pomyślnie swoją działalność; or
ganizowanie życia towarzyskiego i krzewienie 
kultury duchowej na terenie świetlic, domów 
oświatowych, rozwój czytelnictwa, kół samo
kształcenia, s-ostematy cz.uogo dokształcania, 
krzewienie kultury artystycznej (chóry, teatr 
udowy, inscenizacja, zdobnictwo), organizowa
ne wycieczek —  oto najistotniejsze formy tej 
pracy11

p. Kurator poleca następnie nauczycielstwu 
udzielanie tym organizacjom pomocy.

O uznaniu natomiast i poparciu Stowarzy
szeń Młodzieży Polskiej —  zauważa K. A. P.—  
w okólniku ani jednego słowa niema, mimo, 
że —  jak powszechnie wiadomo —  Stowarzy
szenia te są najliczniejsze i rezultaty pracy 
tych Stowarzyszeń zarówno w dziedzinie oświa
towej, rolniczej, jak i wychowania fizycznego, 
aa. najlepsze i wyróżniane. Nie popiera się tych 
Stowarzyszeń, gdyż są one katolickie i na zasa
dach katolickich opierają swą działalność. Tak 
wygląda '  „bezstronność1* . władz szkolnych 
w świetle faktów..

t
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* Poleca  duży wybór zegarków:
Omega  — Schałfhausen —  Zenit w zlocie, 

srebrze i niklu.

nietłukące: Dla P. T. Duchowieństwa, Olicerów
n a  sk ładzie. i Urzędników Państwowych i prywatnych

duże udogodnienia przy kupnie.
B

Ukraiński Instytut Naukowy.

J l a  z i e m ia c f h  ( f ł z o l fę j. 

Piękny gest prezesa rady m. Katowic.
W  uzupełnieniu wczorajszej notatki o w y

borach do rady miejskiej w  Katowicach, poda
jemy, za prasą górnośląską, że prezes rady, 
Piechulek zrzekł się funduszu dyspozycyjnego 

i reprezentacyjnego, pobierać natomiast będzie 

po 200 złotych miesięcznie na bieżące potrzeby 

związane z urzędowaniem.

„Dobrowolne daniny" na imieniny...
W  „Kurjerze Poznańskim" czytamy zdumie 

wającą wiadomość:
„Miasto Kościan poruszono jest wiadomo

ścią, żywo tu komentowaną. Dyrektor m iejsco
wej fahryki monopolowych' wyrobów tytonio
wych wezwał wszystkich urzędników i wydział 
robotniczy na konferencję i oświadczył, że wiel
kopolskie fabryki monopolowe postanowiły 
uczcić imienieniny marsz. Piłsudskiego przez 
wysłanie sztafety rozstawnej do Belwederu 
z adresem hołdowniczym. Pieniądze zaś na ten 
oel mają być zebrane wśród urzędników i pra
cowników. Składki są. „dobrowolne". Przygo
towano dwie listy składek: jedną dla urzędni
ków imienną; robotnikom zaś nałożono haracz 
w dniu wypła<ty zarobków. Odpada tu więc wo- 
góle pojęcie dobrowolnych datków.

Czyż można przypuszczać, —  że ktoś od
ważyłby się nie złożyć —  tej „dobrowolnej" 
daniny? W szyscy się boją..."

6 lat pokuty dostał ex-pcseł białoruski
Sąd okręg, w  W ilnie urzędując na sesji 

w Lidzie rozpoznał sprawę b. posła białoru
skiego Dubrownika oTa z  dziesięciu innych 
osób oskarżonych o udział w nielegalnym wie
cu oraz stawianie oporu policji, która zmuszo
na była interwcnjować.

Dubrownika skazano na 6 łat domu popra
wy, a resztę współoekarżcnyoh po roku 'wię
zienia. Agitator ten powiększył grono komu- 
nizująeych posłów białoruskich, odsiadujących 
obecnie kary -w więzieniach.

KRÓLEW SKA HUTA MA 88 TYSIĘCY  
MIESZKAŃCÓW.

Drugie ,po Katowicach, największe miasto- 
G. Śląska, Królewska Huta liczyła w  dniu 1-go 
stycznia b. r. 88.319 mieszkańców", przyczem 
miesięczny przyrost ludności wynosił w  r. 1929 
przeciętnie 105 osób.

TAM, GDZIE PRACOW AŁ SYROKOMLA, 
POW STANIE W ZOROW Y FOLW ARK.

W  majątku Tulonka w nowcgródzkiem, 
gdzie przebywał i pracował poeta Syrokomla 
(Ludiwik Kondratowicz), będzie założony wzo
rowy ośrodek rolniczy, staraniem generała rez. 
Jastrzębskiego i jego żony.

CHEMICY POLSCY ŁĄCZCIE SIĘ!

Związek In żyniieróiw Chemików Rzplitaj 
zwołuje na d-zteń 22 b. m. do W arszawy zebra
nie organizacyjne, celem zjednoczenia w-szyst- 
Idćh inżynierów chemików na polu pracy fa
chowej z uwzględnieniem interesów materjal- 
nych i działalności nauk-nwo-tedbnieznej. Infor- 
maeyj udziela Zarząd „Związku Iniż. Chem. h. 
Wy-ch. Poli-t. Wars z." Warszawa, ul. Polna 3.

ŻYDZI CHCĄ ŻEBRAĆ NA  ULICACH W ILN A

Jak donoszą z WTilna, dio senatora Rubinstei
na zgłosiła się oryginalna delegacja wileńskich 
żebraków-żydów, z prośbą o poczynienie kro
ków u władz wileńskich celem pozwolenia im 
na żebraninę ±a ruchliwych ulicach miasta.

ŻYDOW SKI STUDENT — KOMUNISTĄ.

W  Wilnie stsnąl przed sądem żydowski słu
chacz uniw B ató .-gh  Sam son Lipnik, oskarżo
ny o działalność komunistyczną i rozrzucanie 
te - i ły  rewolucyj i ’ i. Lipnika skazano na 3 nta 
więzienia i wydalenie z uniwersytetu

HIENA, ŻERUJĄCA N A  K R W A W IC Y  
EMIGRANTÓW POLSKICH.

Wśród feołonji robotniczej polskiej w  Mont- 
ceaus - les - Mines niedaleko Lyonu panuje 
w ielkie poruszenie z powodu zniknięcia nieja
kiego Kamińskiego, bankiera, na ręce którego 
miejscowi górnicy składali swe oszczędności. 
Bank Kamińskiego istniał od 5-ciu Int. Suma 
zdefraudowanych przez niego oszczę ności 
przekracza pół miljona franków.

X  | | d o  m łodzie& M
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PREZYDJUM OGÓLNOPOLSKIEGO  
ZW IĄZK U  AKADEM. KÓŁ NAUKOW YCH.

Prezydjum Ogólnopolskiego Związku Aka
demickich Kół Naukowych, wybraue na V. 
Zjeżdzie Związku, ukonstytuowało się, jak na
stępuje: Prezes W itold Bayer, magister -praw. 
I  wiceprezes Tadeusz Królikiewicz. I I  wicepre
zes Henryk Mogitoidoki, sekretarz W acław Szy- 
mańiski. magister praw, skarbnik Bolesław Gór 
afcńd magister praw.

Szpiegostwo bolszewickie w Polsce
32 większych procesów, 390 aresztowanych. 
98 procesów i 1907 aresztowanych z powodu 
propagandy komunizmu. —  Żydzi na pierwszym 

planie.

Z okazji zmiany na stanowisku posła sowiec 
kiego w Polsce miesięcznik „W alka  z bolsze- 
wizmem‘£ podaje statystykę większych afer 
szpiegowskich i procesów komunistycznych 
w Polsce od 11. X. 1927 do 15. X II. 1929, to 
znaczy za urzędowania pos. Bogomołowa. Inte
resujące to zestawienie poprzedza „W alka z boi 
szewizmem" przypomnieniem kilku głośniej
szych afer, w  które wmieszani byli dyplomaci 
lub urzędnicy konsulatów sowieckich. Tu nale
ży słynna rewizja w  sowieckim „Arcosie" 
w Londynie, afera konsula Dymona w Pradze, 
przyłapanego w  r. 1926 na szpiegostwie, rewe
lacje Biesiedowskiego o działalności agentów 
sowieckich w  Polsce i t. p.

Uwzględniając tylko większe sprawy szpie
gowskie, wykryte w  owem dwuleciu, naliczyła 
ich „W alka  z bolszewizmem" 32. Najwięcej; bo 
aż 10. przypada na Wilno, na drugiem miejscu 
stoi Warszawa. Liczba aresztowanych wynosiła 
390. w tem 103 żydów. Prawie czwartą zatem 
część szpiegów stanowili żydzi. Odsetek ten 
byłby zapewne większym, gdyby nie to, że 
w organizacjach noszących charakter wyłącz
nie szpiegowski, a więc narażonych na większe 
niebezpieczeństwo wysuwa się zwykle nieży- 
dów. A  przytem w akcji szpiegowskiej potrzeba 
przekupionych Polaków, bo tym łatw iej wkrę
cić się w polskie środowisko. >

Druga grupa procesów to procesy z powo
du propagandy bolszewizmu. aktów sabotażu 
etc. Takich było w czasie od 11. X. 1927 do 
15. X II. 1929 znacznie więcej, bo aż 98, przy
czem uwzględniono tylko większe sprawy. Na 
pierwszem miejscu stoi Warszawa z 29 procen
tami. Zaaresztowano ogółem 1907 osób. W  tej 
liczbie było 775 żydów, czyli 42 procent.

W e wszystkich tych procesach udowodniono 
oskarżonym utrzymywanie kontaktu z Sowie
tami jużto bezpośrednio jużto za pośrednictwem 
przedstawicieli sowieckich w  Polsce. Procesy 
oskarżonych o działania na rzecz innych państw 
np. L itw y  lub Niemiec, stanowiłyby osobną gru-

P<2-

10-lscie objęcia brzegów Bałtyku 
przez Polskę,

Obchód w Poznaniu.
Uroczystości 10-lecia odzyskania Pomorzu 

w  Poznaniu rozpoczęły się uroczystem nabożeń

stwem, poczem prze-z miasto ruszył wielki po

chód orgamizaoyj społecznych, kulturalnych, 
harcerstwa. P. W . -korporaeyj akademickich ze 

sztandarami. Następnie w gmachu uniwersyte

tu odbyła się uroczysta ąkademja, podczas któ 

■rej wygłoszono szereg przemówień i uchwalo

no przez aklamację odpowiednie rezolucje.

LUBELSZCZYZNA FUNDUJE MORSKI STA
TEK HANDLOW Y.

Aktualne h isło rozbudowy polskiej floty 

handlowej znalazło oddźwięk w  społeczeństwie 

i słowa poczynają stawać się czynami. Oto po

wiat sokołowski rzucił myśl ufundowania przez 

województwo lubelskie handlowego statku mer 
skiego. Tym  sposobem woj. lubelskie jcat trze- 

ciem z rzędiu województwem, które przystępuje 
do budowania floty ha .11 owe i.

I ZAGŁĘBIE W ĘG LO W E BUDUJE STATEK.

W  ślad za innemi województwami Komitet 

Okręgowy Zagłębia W ęglowego obchodu 10- 
lecia Polskiego Morza wydał odezwę do miesz
kańców Śląska i Zagłębia Dąbrowskiego, by 
ufundowali statek handlowy, jako dowód za

interesowań swych w rozbudowie F loty Naro
dowej.

„TYDZIEŃ BAND ER Y1' W  KATOWICACH.

Uroczystość „Tygodnia Bandery" rozpoczę
ła się wczoraj w Katowicach uroczystem nabo

Minister W. R. i O. P. w  najbliższym czasie 
ogłosi statut Ukraińskiego Instytutu Nauko
wego. Instytut organizować będzie odczyty w 
języku polskim i ukraińskim, oraz fachowe kur
sy, prowadzone w  języku ukraińskim, w W ar
szawie i w  innych miejscowościach. Posiadać 
będzie własny organ naukowy, gdzie ogłasza
ne będą oryginalne prace, pierwszych człon
ków Instytutu mianuje rząd z pośród profe
sorów i uczonych, następni będą powoływani 
na wniosek Instytutu. W  Instytucie utworzo
nych zostanie kilka oddziałów ukraińskiego 
życia gospodarczego i społecznego, ukraińskiej 
historji politycznej, historji kultury, jej stanu 
dzisiejszego oraz historji kościelnej. Dyr. In
stytutu powołuje min. oświaty. Instytut będzie 
przedstawiał kandydatów do stypendjów i przed 
stawiać będzie szczegółowe plany swej działal
ności w  Ministerstwie W . R. i O. P.

Nieszczęścia i zbrodnie.
Trup przy kierownicy samochodu. —  Straszna 

śmierć przy pracy. —  Zmiażdżony przez win
dę. —  Zaręczyny z morderstwem. —  Morderca 
za 33 złote. __  Śmiercią przypłacił chęć kra
dzieży. — Zabójstwo za niezapłacenie komor

nego.

W  gaiażu handlarza Herca w Cieszynie 
znaleziono zwłoki szofera Kuchejdy, lat 33, 
w  pozycji siedzącej, przy kierownicy samocho
du ciężarowego. Jak dochodzenia wykazały, 
Kuchejda przybywszy do garażu, usiadł przy 
kierownicy i puścił motor w  ruch. a ponieważ 
garaż był zamknięty, w ięc gazy spalinowe, 
wychodzące z motoru, zebrały się w takiej ilo 
ści, że spowodowały jego śmierć.

W  fabryce przetworów ziemniaczanych 
w Luboniu podczas naprawy pasa transmisyj
nego. wskutek nieuwagi pracowników puszczo
no transmisję w ruch, która porwała 49-letnie- 
go robotnika Anioła. Nieszczęśliwy został roz
szarpany na strzępy. ’

Na kopalni „S ilesia" w Dziedzicach zaszedł 
wypadek, którego ofiarą padł młody gónrik 
Michał Wojtyna. Chcąc wejść do klatki wycią
gowej, spóźnił się on o ułamek sekundy i dostał 
się między klatkę a jej urządzenia. K latka go 
tak silnie przycisnęła, iż z połamanemi żebra
mi, ogólnie potłuczonego, odwieziono go do 
szpitala, gdzie zmarł po kilku godzinach.

Policja nowogródzka aresztowała Eugertju- 
sza i Aleksandra Czerników z Rządowych Ły- 
czyc, którzy podczas gręsto zakrapianych al- 
kcfliolam, zaręczyn, zarąbali na śmierć swego 
kompana, Bazylego Kamyszko.

Na polach w  Niewiskaeh (pow. Kolbuszo
wa) znaleziono przysypane piaskiem zwłoki 
86-letniego żebraka Franciszka Osnowę z Nie- 
wdsfc. Dochodzenia wykazały, że morderstwa 
dokonał przed dwoma dniami 24-letni, upośle
dzony na umyśle pasierb Osnowy. Jan Bragu- 
la, który zamordował go w celu rabunkowym 
i zabrał mu 33 zł.

W  miejscowości Tychy na G. Śląsku zamie
rzali trzej złodzieje okraść domostwo nieja
kiego Droba, który broniąc się przed napastni
kami użył myśliwskiej fuzji i śrutem zabił Je
dnego z rabusiów, L. Kamińskiego. Dwóch je
go towarzyszy ujęła policja, f

: Do jednego z komisarjatów P. P. w W ar
szawie zgłosił się silnie zdenerwowany oso
bnik, który podawszy, że nazywa się Maszyń- 
ski i jest właścicielem domu w Ząbkach pod 
Warszawą, oskarżył się o dokonanie zabójstwa 
na osobie sublokatora swego Stanisława Ol 
szewskiego, któremu w czasie snu zadał sie
kierą kilka ciosów w  głowę i piersi. Sprawcę 
ponurej zbrodni aresztowano. ,

żeństwem w  kościele katedralnym, odprawio- 
nem przez J. E. Ks. biskupa dr. Lisieckiego 
w obecności przedstawicieli władz wojewódz. 
wojskowych, komunalnych i organizacyj. Po 
nabożeństwie "uformował się pochód, zakoń
czony podniesieniem bandery przy dźwiękach 
hymnu narodowego.

 -Q— — —
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Proponuje naukowe wakacje.

Uczony angielski dr. Burroust złożył na 
pewnym zjeżdzie naukowym wniosek o urzą
dzenie „wakacyj naukowych".Rozumuje on tak: 
Wiedza ludzka rozsizerza swój zasięg tak szyb
ko, że normalny adept nauki nie jest w stanie 
nadążyć jej postępowi. Celem uprzystępnienia 
ogólnej orjentacji ludzi w zakresie wiedzy, pro
ponuje Burroust wprowadzenie takiego stanu: 
uczeni pod słowem honoru przestają na lat 10 
pracować nad nowemi teorjami, odkryciami itd. 
Ten okres 10 lat, ma być użyty na przyswoje
nie sobie już istniejącego stanu nauki. N iektó
rzy  ludzie jednak m ó w  sobie: będziemy się 
uczyli przez 10 lat jakiejś teorji po to, ażeby 
w  drugiem dziesięcioleciu wynaleziono coś no
wego, co obali tę teorję?

SAMOCHÓD W PA D Ł POD POCIĄG.
6 zabitych.

Z Reims donoszą, że samochód, przejeżdża
jący przez tor na linji Paryż— Eparney, wpadł 
pod pociąg pospieszny, przyczem 6 oeób, znaj
dujących się w  samochodzie, poniosło śmierć. 
Ciało jednego z zabitych znaleziono w odległo
ści przeszło 100 metrów od miejsca wypadku.

Chrześcijaństwo łączy się do walki 
z Sowietami.

Wiadomem jest powszechnie, jakiemu uci
skowi i  prześladowaniu ulegają wyznania reli
gijne w Sowierach. Dwanaście łat władzy HI. 
Międzynarodówki w Rosji —  to 12-cśe lat krwa 
wych prześladowań chrześcijaństwa w  Z. S. 
S. R.

Od czasów Nerona i Kali,guli świat nie znał 
tak potwornych prześladowań! Obojętną dotąd 
była na to Europa. Dobrze przeto stało się, że 
Angija  dała inicjatywę do ruchu międzynaro
dowego, dla skuteczniejszego przeciwstawienia 
się barbarzyństwom katów  czerwonych. W  Lon 
dynie powstał komitet, Christian Protest Oam- 
mittee, jednoczący przedstawicieli wszystkich 
wyznań chrześcijańskich. Organizacja ta, poza 
zorganizowaniem szeregu wieców celem poru
szenia o.pćnji publicznej, w-ezwała wszystkich 
chrześcijan do solidarnej akcji na rzecz wierzą^ 
cyeh a katowanych, w Dalsze w j i wyznawców 
Chrystusa.

Akcja Anglii została z entuzjazmem popar
ta przez Francję, Bełgję, Szwajcarję i Czecho
słowację. W  Paryżu odbył się ostatniemi dnia
mi ogromny wiec protestacyjny, na którym 
uchwalono rezolucję, wzywającą, rządy wszyst
kich państw do jaknajszybszej likwidacji sto- 
sunkćw ze Sowietami.

Przypuszczać nałeży, że inicjatyw;' pańsbwt 
zachodnich znajdzie należyty oddźwięk w  Pol
sce, której his tor ja  nadała- rolę przedmurza 
chrześcijaństwa. f

E o l a p i  smażenia m l m i M i
W Y R W A Ł  SIĘ, JAK FILIP  z  KONOPI
referent ministerjalny. Niedawno była w ia 

domość w prasie, że z Ministerstwa spraw we
wnętrznych wysłano referat w sprawie kroma- 
torjów  do Ministerstwa oświaty i że podobno 
tę sprawę traktowano jako nagłą. Już w  części 
prasy spotkał się ten pomysł z odprawą, warto 
jednak zwrócić uwagę , jak mało zorjantowany 
jest taki referent w  istotnych potrzebach kraju! 
Zapewne lepiej od niego poinformowany 
kolega z Ministerstwa oświaty (Depart. wyznań) 
udzieli mu odpowiednich informacji, np. takich: 
1) żydzi nie będą zwłok swych współwyznaw
ców tam oddawali, bo nie zgadza się to z ich 
wyobrażeniami religijnemi; wiadomo, że cmen
tarze żydowskie zabierają wiele miejsca, niema 
tam przekopywania grobów, zakłada się nowe 
cmentarze, (np. nowy wielki cmentarz w Droho
byczu); 2) Katolicy także nie będą tego czy
nili, bo nie zgadza się to ze stanowiskiem 
Kościoła. 3) W ięc chyba ty lko nielicznym ma
sonom, czy t. zw. „wolnomyślicielom" spieszy 
się, żeby zwłoki ich albo ich bliskich, szybciej 
spotkały się z ogniem?

v Sympatyk Ch. D.

l STOW ARZYSZENIE  ’ PRZYJACIÓŁ  
KREMACJI.

(K A P ). Związek Myśli W olnej w  Warszawie 
opracował przed paroma miesiącami statut 
„S low . przyjaciół kremacji" i złożył go w  Min. 
Skarbu do zatwierdzenia, gdyż stowarzyszenie 
to oparło się na zasadach spółdzielni finanso
wej. Jest to oczywiście sprytny wybieg. Jak 
się dowiadujemy, Ministerstwo statut w  zasa
dzie przyjęło, uzależniło jednak samą legali
zację od uprzedniego wydauia przez Min. Spr. 
Wewnętrznych rozporządzenia o grzebaniu 
zmarłych i, dopuszczającego ciałopalną formę 
pogrzebu. Ponieważ rozporządzenie tego rodza
ju jest już przygotowane, przeto legalizacja 
„Stów. przyjaciół kremacji" zależna jest od 
tego, czy Sejm zaakceptuje projekt rządowej 
ustawy o dopuszczeniu ciałopalenia i o budowio 
krematorjów.

t
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Na m arginesie państw, nagrody liter.
Co mówi Kaden o Goetlu?

W  rmmerze tyczn łow ym  „Głosu Literackie
go3 pisze Jan W iktor art. p. t.: „K leksy ua 
margines:® nagród", w  którym pcddajo ostrej 
krytyce procedurę sądów konkursowych. „W y 
wleka. się nazwiska, czyni się je przedmiotem 
targów, tematem sensacji", potem zaś następu
je  -wyrek „jednemu chwała, fcreem innym kop
nięcie” . W ota dalej W iktor o szacunek dla na
zwisk, dla pracy, dla zasług tych odepchnię
tych od nagrody. Wspomina również przy tej 
sposobności o  ciekawym szczególe z obrad sę

dziów konkursowych: p. Kaden Baudirowski 
wysunął i  forsował podczas obrad kandydatu
rę F. Goetla do nagrody. Tenże sam p. Kaden 
fw tych niedawnych latach, kiedy autor „Kar- 
Gbatu" swoją —  gwałtownie wyrastającą siar 
■wą zaczął nieco zasłaniać- pomnik twórcy , M ia
sta mojej mabki" —  w ten spesób wyraził się
0 powieści Goetla „Z  dnia na dzień": —  „Z  tru
dem, z trudem przemęczyłem 20 stron, no dalej 
nie mogę, no nie mogę. Cóż tu za nuda, cóż lu 
za styl! Musiałem cisnąć —  i to jest prozator —  
krzyczą znakomity —  i to się nazywa znako
mity prozator polski".

Wspominając te „rozm ówki w  szlafroku" o 
literaturze polskiej —  pyta się Jan W iktor oo 
mogło wpłynąć na tak szybką i zdecydowaną 
zmianę sądów p. Kadena o F. Goetlu... Sądzi
my, że odpowiedź jest taka: mając do wyboru 
dwóch ludzi przez siebie nielubianych: F. Goetla
1 K . H. Rostworowskiego —  przeznaczył sobie 
p. Kaden do nagrody tego pierwszego; prze
cież ni© walczyłby o 15 tys. zł. dla Rostworow
skiego, żarliwego rycerza chrześcijańskiej mo
ralności —  on, pionier walki o nową kobietę. 
W o la ł już wybrać Goetla.

ZGON L IT E R A T K I POLSKIEJ.

W  Warszawie zmarła Janina z Bobińskich 
Zyrkiewiczowa, literatka, używająca pseudo
nimu Hanna Kraetmieniecka. Urodziła « ię  w r. 
1865 na Ukrainie. Mieszkała stale w  Warszawie. 
[Wydała tom nowel .Rod cichą falą”  powieści: 
JPraed wyrokiem ", „A  gdy odejdzie w  przepaść 
iwieozną", „Lecą wichry’1. Była laureatką kon
kursu literackiego „Kurjera W arszawskiego".

O B A W A  O ŻYC IE  CO NAN D O YLE ‘A ?

Zdrowie A . C. D oyle ‘a, znakomitego pisa
n a  angielskiego, który cierpi ostatnio na za
burzenia sercowe, wzbudzają niepokoje .w oto
czeniu autora „Sherlocka Holmesa". Choroby 
te j nabawił się Doyle podczas swego dawnego 
tpobytu w  Skandynawji (w  ub. październiku). 
Na całym świecie modlą się o jego wyzdrowie
nie spirytyści, ponieważ Doyle jest patronem 
i bojownikiem żarliwym spirytyzmu. Specjalne 
m odły spirytystów, zarządzone w  tym celu 
trwać mają przez 10 tygodni we wszystkich 
organizacjach spirytystycznych na świecie.

PO R TR E TO W A N IE  —  N A JLE PS Z Y  IN TERES

Jak donosi P A T , znany malarz, Wojciech 
Kossak wyjechał do Stanów Zjednoczonych, 
celem wykonania szeregu zamówionych u nie
go portretów wybitnych przedstawiciela prze
mysłu i plutokracji amerykańskiej. Tam ie prze 
bywa już, jak czytamy w  gazetach amerykań 
rikich, Tadeusz Styka, malarz, który portretami 

i awemd zdobył sobie pieniądze i powodzenie. 
Należy zaznaczyć, iż  w  sferach malarskich 
sztuka portretowania uważana jest słusznie za 
najniższy szczebel twórczości artystycznej. 
jW ten sposób jednak artysta, rezygnując 
■ czystych założeń twórczych, zapewnia sobie 
sławę i  dobytek. Np. najlepiej płatnymi mala
rzami w  Paryżu są portreciści światowej sławy: 
Zoloaga, Van Dongen i Foujita.

O SZUSTKA PO D SZYW A  SIĘ POD
■ N AZW ISK O  ZNANEJ AU TO R K I.

IW Łucku aresztowano anegdaj niejaką 
M arję Missan false Kozicką, oskarżoną o po
pełnienie całego szeregu sprytnych oszustw 
WO Lwow ie i  Warszawie. Dokonała zaś ich. 
podszywając się pod nazwisko Marji Dunin- 
K-oziokiej, autorki „Burzy od Wschodu". Oszu
stka nachodziła wydawnictwa i przedstawia
jąc się jako znana autorka wyłudzała zaliczki 
na przyszłe powieści, na przepisywanie ręko
pisów itd.

Pisma kobiece.
„K O B IE T A  W SPÓ ŁCZESNA” . W yszedł 

® drutu Nr. 6 tygodnika „Kobieta Współeze- 
’ saa"; na treść jego złożyły się następujące pra
ce: „Trawniki dla dzieci" —  St Kuszelewska- 
Rayska, „Tragiczne liczby”  —  R. Budzińska, 
pjKabiety w  służbie dyplomatycznej" —  L. R.,

, „Anna Edos" —  Dosi der Kosztolanyi (autory 
sorwany przekład z węgierkiego), „Fantazje 
niedzielne”  —  Natalia Kuczyńska. „Opowieść 
bez nazwy" 1 —  Donn Byrne (przekład z angiei- 

I skiego Stanisławy Kuszełcwskmj), „Egzotycz
na Tancerka" J. M.. „O milczeniu i mówieniu” 
■i t. d. Do numeru jest dołączony dodatek ty- 
jgadniowy ..Mój Dom" i tablica wizorów haftów-.

„BLUSZCZ” , Nr. 5-ty ..Bluszc-zu" rozpoczy 
bu artykuł L . M-ościckioj „J a t zreformować,

Dziś „ w  K i n i e  W A N D A "  iw  Gertrud* 5
f,

Najpotężniejsze arcydzieło sztuki Kinematograficznej doby współczesne!

K S I Ę Ż N A  T A K A K A N I W A
Wspaniała epopea snów rozwianych i niespełnionych marzeń. — Dzieje które wstrząsnęły

tronem carów. — W głównych rolach:

E D Y T A  J E H A N N E ,  O L A F  F J O A D ,  R U D O L F  K L E IN  R O G G E
Werbug zgodnej opinji świata film ten jest tryumlemgry, reżys., wystawy, prawdziwą koroną sztuki 
filmowej i największ- m przeóoiem Jat ostatnich. Nowa technika zdjęć. Nowe efekty świetlne.

Specjalna ilustracja myzyczna wie kiego zespołu orkiestry symfonicznej pod batutą p.
A. G Ó R Z Y Ń S K I E G O .

Początek seansów codziennie o godz. 5, 7 i 9’ 10 wieczór, w niedzielę i święta o godz. 3 popoh,
przy pefnej orkiestrze.

Kraina złota, malarji i opjum.
W  PÓŁNOCNEJ MANDŻURJI KOPIĄ ZŁO TO .— SNY O BOGACTWIE. —  NĘDZA ROBO

TNIKÓW. —  OPJUM DAJE ZAPOMNIENIE.

■ W  półdzikiej krainie nad Amurem, w  pół
nocnej Mandżurji tysiące ludzi kopie złoto... 
Gorączka wzbogacenia się tli w oczach Chiń
czyków, Mongołów i nielicznych Rosjan, któ
rzy żyjąc w skrajnej nędzy spodziewają się. 
że szczęśliwy los uśmiechnie ' się do nich 
i szczodrą ręką obsypie złotem...

Biedni marzyciele! N ie było jeszcze takiego 
robotnika, któryby zdołał wydrzeć ziemi skarb 
i ujść z nim w  lepsze życie. Dni wloką się 
w ciężkiej pracy; wieczorem zanosi kopacz 
krwawym potem zdobyte grudki kruszcu do 
kantorów wymiany, a za otrzymane pieniądze 
kupuje sobie herbaty i chleba...

Dziennikarz Frithjof Melzer kreśli w książ 
ce swej wrażenia z pobytu w  tamtych stro
nach Opisuje on. że domy kopaczy złota 'o  
najnędzniejsze lepianki, jakie kiedykolwiek 
widział. Jedynym otworom tych nor. to drzwi 
Drzwiami też ulatnia się dym z prymitywnego 
ogniska. Wrzdluż ścian ciągną się brudne pry
cze, pokryte słomą i łachmanami, pod ktore-

mi wije się od robactwa. Również stoły czar 
ne są od karaluchów, rzucających się żarło
cznie na resztki jedzenia.

W  pewnem oddaleniu od jaskiń niewolni
ków złota widać kantory wymiany. Są to 
istne twierdze, otoczone metrowemi muramt. 
Ze strzelnic wychylają się lufy kulomiotów 
i małych dział. Te środki ostrożności nie są 
przesadzone, bo bandy rozbójnicze, grasujące 
w okolicy, chętnie urządzają napady na skła
dnice złota.

Urzę lnicy kantorów nie mają dużo zajęcia. 
Trzy ćwiercie dnia spędzają na paleniu opjum 
które zabija nudę i daje miraże szczęśliwsze
go życia, wizamian rujnując zdrowie i przypro
wadzając do niedalekiego końca.

Wszystko kręci się około złota i opjum. 
Rzesze niewolników kruszcu i narkotyku prze 
siewa gęsto mai ar ja. znajdująca w nędzy, i bra
ku opieki lekarskiej dwóch sprzymierzeńców 
Taki to nędzny los pędzą kopacze złota w Man 
dżurji.

I
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HELENA SM OLARSKA  |
braków, ulica Szewska L. 9. — Telefon 4365.
na składzie wielki wybór: F o rtep ian ó w , P  an ip , F isharm on ii,

od  najtańszych  do  najdroższych .

pracę społeczną", J. Krawczyńska w  art. „Praw 
dziwi przyjaciele" kreśli dzieje pracy angiel
skiego Stowarzyszenia Przyjaciół na Podlesiu. 
M. H. Szpynkówna w  wywiadzie „Pustynia i 
je j zdobywcy”  opowiada o warunkach życia 
europejczyków w  A fryce tropikalnej. Dalszy 
ciąg powieści „Zawalidroga" H. Naglerowej i 
sprawozdanie z wystaw uzupełniają dział lite 
racki. W  „Naszej Mównicy" zwraca uwagę list 
czytelniczki „O  czem mówić z mężczyznami” 
i interesujące odpowiedzi na ankietę gospo
darczą.

W Y P R A W A  PA N N Y  MŁODEJ jest jedną 
z wuelu spraw, które uległy Obecnie gruntowne
mu przewartościowaniu. Całkowicie do nowc- 
czesnych pojęć i  warunków przystosowaną 
książeczkę pod tytułem .powyższym wydało 
Towa.rzystw’o W ydawnicze „Bluszcz" -,cena 
1 zł. 50 gir.). Książka ta zawieira wyprawę oso
bistą, i bieliznę, suknie, płaszcze i  drobiazgi 
toaletowe, serwisy, naczynia, oraz wszelkie 
przedmioty domowego użytku. Osobny rozdział 
poświęcony jest podróży poślubnej. Wszystkie 
te wiadomości rozpatrywane są w  skali indy
widualnych bu tżetów. Zamawiać można w  Tow. 
W yd. „Bluszcz" —  Warszawa, Plac Zamkowy 
L. 9. oraz we wszystkich większych księgar
niach.

„CUKIERKI I SŁODYCZE DOMOWEJ
ROBOTY” Na wsi i w  miastach jeżeli chcemy 
uniknąć przetworów wątpliwej zdrowotności, 
książka ta okaże sio n ie iy llo  użyteczny,u . al° 
rozrywkowym i przyjemnym nabytkiem. Fani 
domu, młodzież w  wieku sskTtym  i dzieci 
z zapałem wezmą się do tej miłej roboty, aby 
zaopatrzyć dom w  tanie, oryginalne i urozmai
cone karmelki, cukierki, marcepany, osmażane 
owoce, pierniki i ciastka. Cena 1 zł. 50 gr. Do 
nabycia w  Administracji —  Warszawa, Plac 
Zamkowy L. 0. i

o e f e m a j ę .

Motocykl w krajach polarnych.
Na Alasce przgwóS poczty, środków żyw 

ności odbywa się przy pomocy silnych moto
cykli z przywózkiem, których kola przednie 
zaopatrzono w  płozę. Zastosowanie motocykli 

•fdaje olbrzymią oszczędność na czasie. Prze
strzeń, którą używane dotąd psie zaprzęgi, 
przebywały w  3 do 4 tygodnie, często z aiesły- 
chanemi wysiłkami, przebywa motocykl bez 
trudu w 2 dniach. Czasy romantyzmu Londona 
minęły bezpowrotnie za wjpływem motoru.

Środek przeciw paleniu papierosów.
Dyrektor monachijskiej kliniki uniwersytec

kiej prof. Gutman wynalazł środek, który mo
że sprawić niemałą ulgę namiętuym palaczom 
tytoniu, usiłującym za wszelką cenę odzwy
czaić się od szkodliwego nałogu.

Chodzi o wprowadzenie do organizmu ta
kich części składowych, które wzbudzałyby 
wstręt do tytoniu i silną reakcję przeciwko ni
kotynie.

Drogą szczegółowego badania udało się 
prof. wykryć, iż ’ niektóre części składowe, 
transpulminu" łączą się w  płucach palacza 
z dymem tytoniowym nadają, mu tak przykry 
smak. iż palacz ze wstrętem odrzuca papiero
sa. Na tej podstawie prof. Gutman sporządził 
preparat, składający się z chininy, kamfory 
i terpentyny, który został wstrzyknięty pala
czom tytoniu i wywołał zupełnie nieoczekiwa
ną reakcję. Palacze bowiem z ohr?- i-^niem 
porzucili swe fajki, cygara i papierosy wzbu
dzające w  ustach wstrętny posmak.

Metoda prof. Gucmana jest całkowicie ni®' 
szkodliwa dla zdrowia, długość leczenia jest 
zależna od siły nałogu i często* wystarcza

' S y o t t .

10-lecie polskiego sportu.
W  niedzielę odbył się w Warszawie obchód 

dziesięciolecia sportu polskiego, zorganizowa
nego w Zw. Polskich Związków Sportowych.
Uroczystość rozpoczęła się nabożeństwem 
w kościele PP. W izytek  z udziałem posłów 
i senatorów z Sejmowego Koła Przyjaciół 
Sportu, zarządu.Z. Z. im corpore, przedstawicie
li wszystkich ^związków sportowych, prasy, 
klubów i t. d. Następnie odbyła się akądemja 
którą zagaił prez. ZZ. płk. Ulrych, podkreślając 
w przemówieniu fakt. iż tak jak data jubileu
szowa sportu polskiego zbiega się z dziesięcio
leciem istnienia państwa, tak i ruch sportowy 
nierozerwalnie związany jest z bytem Niepo
dległej Polski.

Na zakończenie uroczystości zostały wrę
czone odznaczonym osobom, przedstawicielom 
instytucyj. związków, klubów i władz komu
nalnych dyplomy honorowe za zasługi położo
ne dla rozwoju soortu w Polsce. Ogółem od
znaczono 8 związków sportowych. 6 organi- 
zacyj o charakterze społeczno-sportowym. 22 
instytucje komunalne i państwowe, 67 klubów 
sportowych i 130 osób.

Ze skoczni narciarskich
w Nowym Targu i Zakopanem.

W  Nowym Targu odbyły się zawody nar
ciarskie o mistrzostwo miasta, które zdobył 
Adam Rajski (W isła) uzyskując w biegu 15 
km. miejsce 8-me. a w konkursie skoków —  
pierwsze (27.5 i 28 m.) Konkurs skoków otwar
tych wyg-ał Rajski Zygmunt —  33.5 i 37 m. 
Poza konkursem, znany skoczek zakopiański. 
Marusarz Stanisław ustanowił nowy rekord 
skoczni, najdłuższym skokiem dnia   39 m

W  Zakopanem przeprowadzono konkurs 
skoków z programu zawodów ..Sokola". W  sko 
kach do kombinacji pierwsze miejsce zajął 
Berycb, zdobywając równocześnie pierwsze 
miejsce w  ogólnej klasyfikacji. W  indywidual
nym konkursie zwyciężył Cukier Franciszek 
skacząc 31 i 15 m. Piąte miejsce zajął Roz- 
mus (Wisła).

0*3Żja dla ir r c !arzy!
Bezpłatny kurs doakonalający w Bielsku.

W  dniach od 21— 25 bm. odbędzie się 
w Bielsku pod kier. trenera P. Z. N. kurs do- 
skonalający dla sprawnych narciarzy. Na kurs 
mogą być przyjęci uczestnicy organizacyj PW . 
i stowarzyszeń sportowych. Kandydaci na kurs 
muszą wykazać się opanowaną w zupełności 
techniką jazdy na nartach, znajomością chodów 
płaskich i skoków na sztucznei skoczni, oraz 
posiadać kompletne wyekwipowanie narciar
skie. Uczestnicy kursu będą zakwaterowani 
beznłatnie w  3 psp. i otrzymają wyżywienie 
żołnierskie. Informapyj* udziela .Okr. Urz. W F. 
i PW . Ok. V  oraz Dca DPG. w Bielsku. Zgło
szenia w terminie do dnia 15 brn. {

NIESPODZIEW ANA PORAŻKA  
PETKIEW ICZA.

Na zawodach międzynarodowych w hall 
Madison Sęuare Garden w Nowym Jorku Pet- 
kiewicz wziął udział w' biegu na 2 mile ang.
(321S mt.) Rotkiewicz prowadził od startu 
przez cały czas biegu, dopiero na 80 m. przed 
taśmą zawodnik uniwersytetu Pensylvania, 
Rekers wysunął się ostro naprzód, wygrywając 
bieg różnicą 9 metrów, w czasie 9:26.2 sek.

ŚW IATOW I MISTRZE ŁYŻE W  W  JEŹDZIE  
SZTUCZNEJ.

W  Nowym Jorku odbył się konkurs łyż
wiarski w jeżdzie sztucznej na lodzie 0 mi
strzostwo świata z nast. wynikami: mistrzynią 
pań została dotychczasowa najlepsza tyżwiar- 
ka świata, słynna Sonja Henie z Norwegji; mi
strzostwo w konkurencji panów zdobył znany 
mistrz Europy. W iedeńczyk Karol Schdfer. 
Mistrzostwo w jeżdzie parami zdobyło francu
skie małżeństwo —  Brunet.

P O W Z I Ę K O W a M t .

_ Dr. K O S T O W I  w Krakowie
serdeczne składam podziękowanie za nad
zwyczajne bezoperacyjne wyleczenie mi he
moroidów. Wdzięczny pacjent

KAROL MIU2YK.

trzech lub czterech zastrzyknięć, by nietmogą- 
eego wyzwolić się- nałogu palenia osobnika u- 
czynić najzagorzalszym wrogięm wszelkiego 
rodzaju tytoniów, i *

Okrągłe karty lepsze od prostokątnych.
Okrągłe karty do gry  zaczynają się obecnie 

rozpowszechniać w Ameryce. Mają one tę 
wyższość nad dotycbczascwemi prostokątami, 
że te ostatnie szybko się niszczyły wskutek 
zaginania rogów, karty zaś okrągłe są o wiele 
trwalsze a ponieważ mają dookoła oznaczenia.

łatwa są również do orientowania się 
i bardzo wygodne w  użyciu.
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Kraków , dnia l i - g o  lutego 1930. 
W t o r e k  l l z  Matki Bos i t j  z Lourdes.

'Ś  r o d a 12: Siedmiu Założycieli Serwitów 
Ś r o d a  12: Wschód słońca o godzinie 7.18, 

zacoiód o godzinie 17.12.

MRÓZ ZELZAŁ. M-m o  dalsze] silnej zwyżki 
barometrycznej mróz w dniu wczorajszym zel
żał. Rano termometr wskazywał minus 10 stop
ni Celsjusza, a koło południa minus 3 stopni. 
W  śródmieściu panowała odwilż. Ruch autobu
sowy, który przez kilka ostatnich dni uległ 
znacznym ograniczeniom, a na niektórych od- 
tinicacL nawet przerwie, wraca do normalnego 
trybu. Podobnie i pociągi kursują normalnie, 
poza nieznacznym; opóźnieniami pociągów od 
gferony Lwowa.

TE LE FO N  K R A K Ó W  —  H a a RLEM . Od 
15 lutego wprowadza Dyrekcja poczt komuni
kację telefoniczną między Krakowem a Haarlem 
w  Holandji. Opłata za trzy-mdnuiową rozmowę 
zwykłą w  powyższej relacji wynosi 9 franków' 
70 cm

ZDERZENIE DOROŻKI KONNEJ Z S A 
MOCHODOWĄ. Na rogu Placu Maijacklego 
i  Małego Rynku zderzyła się dorożka konna 
z  autodorożką, prowadzoną przez Józefa Pu- 
talę. Wskutek zderzenia został skaleczony koń, 
uszkodzona uprząż i z'amame dyszle, zaś [trzy 
aucie uszkodzone latarnie i chłodnice. W ypad
ku w  ludziach nie było.

PO TR ĄC O N Y PRZEZ AUTO. Na ul. Stradom 
wpadł pod przejeżdżające auto 54-letni Józei 
Oryi, robotnik i doznał silnego stłuczenia le
wej nog;. Rannego opatrzył lekarz Pogotowia.

Z A  W ŁA M A N IE  do składu żelaza Fin-kel- 
6teina przy ul. Nadwiślańskiej aresztowały 
organa policyjne Bolesława Szczurka (lat 23) 
bez stałego miejsca zamieszkania. Szczurek 
elrradl 350 kg. różnych metali, wartości blisko 
lOOu złotych.
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NA ZEBRANIU SEKCJI POLONISTÓW KPAK .
KO1 a T N. S. W. we środę 12 b. m. o godz. 7 
wieczór w lokalu T. N. S. W. Bynek 34 II. p. (Pa
łac Spiski), Z LeśnodorsF wygło?* odczyt p 
.Współczesna literatura poLka t >zkole sredmej . 
Po odczycie dyskusja. G )ś"ip mile wdziani.

ODCZYT P MICHALINY .5 A NOS Z ANKI p, t 
„Obrazki Starego Krakowa" odbędrm e-e we śio- 
dr, 12 b. m. o godz. 7-raej wieczó , w Sal: Kon 
eieeacii Pan. Biac Jabłonowskich 3 I.

WIECZÓR POETYCKI JÓZEFA PIRKENM \- 
JERA, autora' „Poszumów Bajkału", Ulicą i Iro- 
rją‘V '>dbędżl-‘ się staraniom Aitadem. Koł.i Arty=t. 
Miłośn. ’ )ra,a. Klas. dziś we wtorek o godz. 8-mej 
■wieczór, w sali 39 Coli. Nov. Wstęp dla wszyst-

ZEBR/NIE NAUKOWE TW \  PSYC.HJ '  
TRYŁŁNEGO odbędzie e we czwartek 13 b. m, 
o godz 7.30 wieczór w Klinice neurologiczno-psy- 
chjatn-czuej. 1) Dr. Horodeński: Ubjaw; psycho- 
tyl-zim w przypadku niezborności móżdżkowej 
'ftzied.ioznej, 2) Dr. Meissni Pokaz przyp; mm 
porażenia postępującego mJodzicńC7ego, 31 ’ )vsku- 
•j, ui refera e r  Dr Sikorskiej (wygłoszonym 

na ponrzednii -m zeDrawu), 4) Dr. r>rzezicki. K ka 
uwaj o zespole sugestrwn-o-afektywnym.

TE ATR  IM. J. S łO W AC KIEG O .
Wtorek: „Szwejk" (z udz. !5l. Jaracza).
Środa: !.Szw »jk ‘ <z udz. St. Jaracza).
Czwartek: „Szwejk" (z udz. St. Jaracza).

REPERTU AR  KO N C ERTO W Y.
Środa 12: Wilhelm Badkhaus (pianista).

3 Ł P K B T U A R  K IK O T B A t fc ó W
WANDA- ..Księżna Tarakanowa".
BAGATELA: „Dan.a w szkarłacie" (Lia de 

Putti).
NOWOŚCI: ..Życiowe rozbitki" („Obława").
CORSO: „Dalsze dzieje -Tarpana" — II-ga >erja 

wra: zakończeniem.
W ARSZAW A: „Kraj bez kobiet" (Conrad

lyeidt).
SZTUKA: „Nowy Jork w nocy" (film dżwię-

ik tw y). „ • ,
CIECHA pierwszv teati Iwiotkiy , dzwięuowy 

{Starowiślna lbV. „Białe cienie" (Mm dźwiękowy,.

R E PE R TU AR  K A R N A W / ' n\VY.

Środa 12: Dancing górników.

Z TEATRU M. IM. J. SŁOWACKIEGO. Wobed 
ibliżając-ego się końca, obecnego eyklu_ p cdsta- 
vień i  udziałem St. Jaracza, tak niezwykły 
uwieńczonym, sukcesem, „Szw >jk pozostaje ma 
-epertuarze be* przerwy do giąt-ku b.eż. t y | ' i*.
DgisipjBze przedsta wienie, jako w  t. z’ '-  ̂™  Ak- 
ora przeznaczone j est na cele 7. A. f - , * ' .  P . 
tych próbach kapitalna kcmed.ia wfeadltsłaego r 
arzf Pawła Franka „Grand ŁEtcl", ciesząca uę 
rzędzie nadzc-yoza juam powodzi niaem. Sio' 
ęuych rolach tego wesołego i na Izwycza zręc-z- 
jit zbudowanego utworu wystąpią pp. Jarosów- 
»ka, Fabisiak, Grolicki, Leliwa, Pawłowski- Turski.

U?
00 najstarszego składu fortepianów firmv
W ł a d y s ł a w  B o i o ń s k i  
K r a k ó w ,  Rynek g łów ny L. 34.
-udeszły nowe transporty fortepianów
1 pianin firm krajowych i zagranicznych 
_(óre można nabyć po cenach bardzc 
przystępnych i na dogodne spłaty. Firma 
poleca P. T. Publiczności oglądanie w y
stawowych sal bez przymusu kupna.

Akadem ja uniwersytecka wlO-lece odzyskania morza
Prawdziwa wolność narodów, tylko na wolnych wodach.

Staraniem akademickiego Koła  W ielkopo
lan i Pomorzan w  Krakowie, odbyła się wczo
raj w południe w  Auli Uniw. Jag. uroczysta 
Akademja dla uczczenia rocznicy 10-lecia od
zyskania morza polskiego. Uroczystość zgroma
dziła przedstawiciel: władz i urzędów krakow 
skich, organizacyj społecznych oraz tłumy 
młodzieży akademickiej. Po obu stronach ka
tedry rektorskiej zasiedli członkowie Senatu 
akademickiego Uniw, Jag. Pierwsze rzędy fo 
teli na sali zajęli: Książę Metronolita Sapieha, 
Ks. Kan. Skoczynski, rektor Seminarjum du
chownego śląskiego Ks. Prałat Maśliński, wo
jewoda Kwaśniewski, szef sztabu D. O. K . pidk. 
Świdziński, wiceprez. m. Br. Schneider, prezes 
sądu okręgowego Szwarcenberg-Czerny z w ice
prezesem sądu apelacyjnego B rzostyńskim, 
rektorzy wyższych uczelni, konsulowie, staro
sta Marzec, wojpwódzki komendant policji 
insp. Pilch, kom. Droiański im. Komendy po
licji na miasto i t. d.

Po odśpiewaniu przez chór akademicki 
Gaudę Mater Polonia, przemówił rektor Hoyer 
zwracając uwagę na doniosłe znaczenie poli
tyczne i gospodarcze, jakie przedstawia dla nas 
dostęp do morza. Zakończy! wezwaniem do 
młodzieży akademickiej aby przeięła się całą 
duszą i sercem ideą polskiego morza, by te 
wrota choć małe i wąskie, prowadzące w  sze
roki świat, stały się nam drogą, którą popły
nie dobrobyt dla kraju.

Prof. Dr. Siedlecki w  głęboko ujętym refe
racie scharakteryzował walory, jakie przedsta
wia dla każdego państwa posadanie własnego 
brzegu morskiego. Dostęp do morza zapewnia 
w pierwszym rządzie komunikację z całym świa 
tem, pozwala na rozwinięcie szerokiego handlu 
zamorskiego, powiększa możliwości obrony na
rodowej, krzepi duszę i umacnia charakter na
rodu, wreszcie pobudza społeczeństwo do odda
wania się zagadnieniom przyrodniczym. Praw
dziwa wolność narodów —  stwierdza mówca —  
znajduje się na wolnych wodach. Szczególniej 
dla naszego Państwa handel zamorski przed
stawia -wielką wartość. Już sam charakte- na
szej produkcji rolniczej i przemysłowej każe

myśleć o transportach morskich (zboże, cukier, 
drzewo i węgiel) oraz o rozwinięciu własnego 
portu, ala uniezależnienia się od Gaańska, któ
rego pośrednictwo w transporcie towarów ko
sztuje nas olbrzymie sumy.

Że odzyskaliśmy dostęp do morza, aczkol
wiek nie w granicach przedrozbiorowych, to 
zasługę tegc należy przypisać w pierwszym 
rzędzie prastarej ludności słowiańskiej osia
dłej na pobrzeżu morskiem, ludność ta trzy
mając się zawsze ojczystej mowy i przesiąknię
ta na wskróś duchem narodowym oparła się 
atakom ge-juanizacyjnym i wytrwała na burzli
wej placówce strażniczej naszych brzegów. Lud 
ten —  kończy prof. Siedlecki -— przedstawia 
jeden z największych skarbów, jakie dać nam 
tylko może morsna toń.

Następnie prof. Dr. Smoleński uzasadnił 
w  formie naukowej nasze prawa do Pomorza i 
wybrzeża pod względem geograficznym i etno
graficznym. W  dniu dzisiejszym ludność nie
miecka tej dzielnicy nie dochodzi nawet do 
10% ogółu mieszkańców, co jest chyba najlep
szym dowodsm rdzennie polskiego ciiaiakteru 
Pomorza i pobrzeza morskiego. Oaebranie nam 
tych ziem byłouy pogwałceniem kardynalnej 
zasady narodowej, podcięciem naszej nienodłe- 
głości i równałoby się z pozbawieniem nas 
Warszawy, Poznania, czy Krakowa.

Wreszcie p. Marschall prezes akademickiego 
K ola  Wielkopolan i Pomorzan w Krakowie nod 
kreślił konieczność szczególniejszego zaopieko
wania się Pomorzem i wytężonej pracy ogółu 
społeczeństwa w zgodzie i harmonji dla w iel
kiej idei polskipgo morza. Uroczystość zakoń
czyła się odśpiewaniem przez chór akademicki 
hymnu państwowego.

Po uroczystości uniwersyteckiej uformował 
się nrzed gmachem Coli. Novum pochód mło
dzieży akademickiej, który wśród dźwięków 
orkiestry miejskiej ruszył pod strażnicę woj
skową w  Rynku głównym, gdzie młodzież od
dała cześć podniesionej na maszcie banderze 
polskiej. Po odegraniu ..Jeszcze Polska nie zgi
nęła" pochód się rozwiązał.

 o- ------

Nad szeńl  zw iastun  zn ika jące j  ziiny, 
przez wiatry, prceiiy i wilgoć roznoszony!

nosa, krtani i chrypka.
Pamiętajcie! it z

Finomethyl
Pamiętajcie! te znany powszechnie

stosowany przy katarze nos*, 
krtani i chrvt>ce, chroni ł  li
s tw a  następstwa tegoi.

Do nabycia: we wszystkich ajKekach 
i drognerjack w Polsce i Gdańskn.

ijiitiMiiriiin tinniHiiniii
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Centralny Zai ład jaglirzny wWithm icach
pod Krakowem przeznaczony do leczenia dziewcząt.

• Minist. spraw wewnętrznych ustaliło, że 
wobec zmniejszenia się jaglicy wśród dzieci 
w zakładach opiekuńczych, obniżyła się rów
nież frekwencja chorych w zakładach lecztficao 

wychowawczych i izolacyjnych, przeznaczo
nych dla dzieci, chorych na jaglicę. Okazuje 
się już niecelowem utrzymywanie wiekszej licz
by tego rodzaiu zakładów i dlatego Minister
stwo dąży do likwidacji małych, lokalnych 
instytucji i zamieiza zorganizować dla dzieci 
z całej Polski centralne duże zakłady leczniczo 
wychowawcze. Jako zakład centralny do le
czenia dziewcząt uznano zakład w Witkowi

cach pod Krakowem. Zaidad centralny dla 
chłopców tymczasowo urządzono w  Częstocho
wie. Dzieci chore na jagbcę, mają oyc odsyła
ne do wymienionych zakładów.

Od 1 kwietnia r. b. wstrzymana będzie w y 
płata zapomóg na leczenie dzieci w  zakładach 
miejscowych. W  przyszłym roku budżetowym 
bedą wypłacane jedynie zapomogi w  rozmiu- 
ra-b po 50 groszy do 1 zł. za dzień leczenia 
w  VC itkowicach i po 30 gr. za dzień leczenia 
w Częstochowie. W ojewodowie udzielać będą 
zapomóg na pokrycie kosztów przewozu cho
rych

Go z budżetem miejskim na r. 1R30|3I ?
Nowy przykład niesłychanej indolencji władz miejskich w Krakowie..

W ciągu lutego każdego roku. budżety 
miast i gmin wiejskich mają być w myśl usta
w y przedłożone na plena Rad, o ile  naturalnie 
administracja tych gmin jest normalna a go
spodarka finansowa .przewidująca. Miasto Kra
ków urobiło sobie już niestety markę, że przO' 
duje tym wszystkim a.uomaljom. które wystę
pują jako charakterystyczne cechy ni uprze z or
no śe i i niedbałości gmin.

Ze tak istotnie jest, to  do wielu przykła

dów fatalnej admmiatracji miejskiej d dacza 
się obecnie klasyczny dowód z budżetem gmi
ny ni. Kranowa na rok 1930/31.

Wiadomo ogólnie, że budżet gminy m. Kra
kowa iest stale deficytowy, że ogromna 
część wydatków id.zie na administrację miejską, 
nawiasem mówiąc najdroższą z pośród ■wszyst
kich miast w  Polsce, co uniemożliwia zarządo
wi miasta, preliminowanie wydatków na ce 
le istotnie dla miasta zasadnicze jak kwestja

rozbudowy. Gmina nie płaci procentów od po
życzek i rat pożyczkowych, co spowodowało 
ostatnio Dyrekcję Banku Gospodarstwa Kra- 
>owego do zaskarżenia gminy m. Kranowa do 
Ministerstwa Skarbu. Fakt nierzetelności finan 
sowej Zarządu ramsta wpłynął również na zna
ną decyzję ministra spraw wewnętrznych, od
mawiającą podwyższenia poborów członków 
Prezydjum m. Krakowa, aczkolwiek podwyż
szone pobory od kilku lat już pobierali.

Należało przypuszczać, że skoro Prezydjum 
miasta tak skwapliwie zatroszczyło się o wła
sne, ministerjalne pensje, i na pierwszy plan 
wysunęło sprawę swoich' emerytur, to równie 
gorliw ie zajmie się budżetem m. Krakowa. 
Tymczasem jak już powyżej wspomnieliśmy 
budżet na rok i 930,3J liiefylKO że nie znaiazi 
się dotąd na Radzie miejskiej, ale nawę; nie 
był dyskutowany na Sekcji, a tem mniej na 
Komisji budżetowej Rady mumia. Zarząd mia
sta Krakowa musi się pospieszyć z -Drzedłoże- 
niern budżetu Badzie, gdyż jeśli tego nie usku
teczni do 1 kwietnia to województwo ;iako or
gan nadzorczy wdadz miejskich musiałoby za
stosować wobec niezaradnego zarządu miej
skiego surowe rygory.

Fakt zwlekania z budżetem jesi anamien* 
nym przykładem ,,sprawności" administracyj
nej naszych wiadz miejskich i niesłychanego 
lekceważenia zasadniczych zadań gminy m. 

Krakowa przez je j w łodarzy
•" ■* OQO ■■ ' —

Liga kaio icka przy parafji iw, Fiorjana.
W  niedzielę,. 9 bm. odibyło się w  nowej sali, 

Domu parafjalnego św. Fiorjana Warne Zgro 
madzenie L ig i KatoLckiej, przy parafji św. 
Fiorjana, założGnej przed 7-miu la ty przez po
przedniego proboszcza ks. dra Józefa Kulmow- 
skiego. L iga  ta z in icjatywy ks. prepozyta dr. 
Niemczewskiego, została na nowo powołaną do 
życia. Na zgromadzenie przybyło, około 300 
osób, z rozmaitych sfer tutejszych parafjąn 
Zebranie, zagaił ks dr. Niemczeirski nr-zedsta- 
wiająe znaczenie lo g  Katolickich i zlecenia 
ostatnich 4 Papieży, tyczących się tych orga- 
nizacyj Na orzpwodnfczącego zirramadzen.a, 
powołano przez aklamację prezesa Okręgowe
go  l i g i  K?telicłcch p. Mianowskiego, który 
zaprosił do wygłoszenia referatu „O  A kcji K a 
tolickiej”  p. Turow-iczn, prezesa Djecezjalnego 
L ig i Katolickiej, który w  dłuższej przemowie 
przedstawił szczegółowo cele L ig  Katolickich 
: środki dla rozwinięcia ich działalność’ .

vY dyskusji, zabrał głos reprezentant kato
lickich robotników, p. Kolasa; zwrócił on u- 
wagę na zakusy wrogów naszej wiary f K o 
ścioła. szczególrie masonerji, która propaguje 
wprow-adzenie u nas ślubów cywilnych i  roz
wodów. Na członków Paraf. L ig i K a to i, zgło
sili się wszyscy obecni, poczem przystąpiono 
u.» wyboru now&go Zarządu. Na wniosek p. 
Mianowskiego wybrano iprzez aklamację na

stępujący W ydział: prezeSem: p. Siissa, radcę 
pocztowego, członkami Zarządu: p. ' irof. z Gb- 
tzów WioiJkową, p. Mildnerową ,oraz pp,. So-
laiza, urzędnika Dyr. p. K . P. i Michała Sło
mianego. kupca. Jako delegatów do L ig i Dje- 
ee-zjalngj': gen. Żabę i  dyr. Gawrońskiego, do 
Komisji -ewiz.: o. Pecową i p. Golkę. urzędu, 
kole,. Uchwalono minimalną -wkładkę miesię
cznic 20 gr., nie stawiając tamy dobroczyn
ności.

W  końcu, na wniosek' rad ty kolej. Bobile- 
wicza .wyrażono podziękowanie w  imieniu tu
tejszych parmjan ks. dr. Niemczowskseffnu, 
oraz inicjatorom za urządzenie tak zajmujące
go i pożytecznego zebrania.

J. B.

Wieczór klasyczny w teatrze im. Jul. 
Słowackiego.

Akademickie h oło Artystyczne Miłośników 
dra latu Klasycznego wznawia w  dniu 15 bm. 
tradycyjne krakowskie ..W ieczory klasyczne". 
Odegraną zostanie pełna groteskowych scen 
Komedja Flauta: „B ra r.a -. w  przekładzie Gu
stawa Przyohockiego. Nieprawdopodobne 
wprost Jiistorje dwóch braci-Bliźniaków które 
podsunęły później Szekspirowi oomysł „Kome- 
d-ji omyłek", otrzymują w  wykonaniu czlonuów 
K o k  niezwykle ciekawą, inscenizację, .jodkre- 
sl ’ jąeą komizm n:esiłodziewanvch sirtuacyj i 
nieporozumień. Specjalna ilustracje muzyczna, 
nawy prolog, pióra M. Niżyńskiego, oraz ory
ginalnie pomyślane intermedja, wwpełriające 
przerwy między odsłonami, przyczynią się do 
sukcesu przedstawienia. K i -ruje niem prof. 
Michał Bogucki, a w  próbach ostatnich weźmie 
udział tłumacz rektor Uniw. warszawskiego 
Przychoeki, który poprzedzi przedstawieni 
słowem wstępnem. B ilety po cenach o 50 proc. 
zniżonych można już nabywać w  lokalu Koła 
Uniwersytetu Jagiellońskiego, sala 40. codzien- 
uie od godz. 3— a i S— 9 wiecz.

Ceien? uregulowania nakła 
prosimy o najrychlejsze u -e  

lowaue prenumeraty._______
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W  ty c i  dniach b aw ili w  W a rem w ie  
d e legac i n iem ieccy do t. zw. rokowań zbc 
żow ych , celem  kontynuowania w ym iany 
zdań w spraw ie porozum ienia obu państw 
w  eksporcie żyta . W edh ijr doniesień z W a r 
szaw y om awiano g łów n ie kwestię minimal
nych cen eksportowych, sposobu i nadziału 
d ow ozow  ży t?  do k ra jów  północnych. 
O czyw iście, że w yn ik i obrad trzym ane są w 
tajem nicy. W iadom o ty lk o , że  rokow ania  
posunęły się dość daleko. M iędzy innym i 
chodzi o uzgodn ien ie pog lądów  na. ilość w y 
w ożon ego  żyta , k tórą  m ożnaby w yw ieźć  
jeszcze w  kam panji b ieżącej na ryn k i pół- 
roone.

P ie rw o tn y  plan obejm ow ał w spólny eks-

' port 450.000 ton ży ta , z czego  N iem cy  za 
s trzeg ły  sobie 300.000 ton, , zostaw iając 
Polsce 150 000 ton.

Obecnie jednak  Polska  dąży  do podwyż
szenia swego udziału w eksporcie do 40%.

| C iekaw ą jest koncepcja  finansowania za- 

I kupów  zbożow ych  w  Polsce. Podejmuje ją 
Eanfc LruspoUarstwa Krajowego, który 

niałby dostarczyć około 1 ?  milionów zło
tych na dyskont frachtów.

W  fen sposób dokona się podział pracy. 
Bank R o ln y  będzie zakupyw ał zboże na re
ze rw y  zbczow e, a Bank Gospodarstwa K ra 
jow ego  sfinalizu je akc ję  prywatna.

Tydzień ubiegły na rynku finansowym
M INIM ALNE OBROTY. ZW IĘKSZO N A PODAŻ DOLARÓW  W  ZW IĄZK U  Z A F E R Ą  

FAŁSZEKSKĄ,

Obroty na oficjalnej giełdzie dewiz w tygo
dniu ubiegłym nieco się zwiększyły. Pale zapo
trzebowanie pokrywał Bank Polski przy nie- 
wLlkim udziale banków prywatnych Bilans 
Banku za ostatnią dekadę stycznia wykazuje 
bardzo poważne zmniejszenie się zapasu dewiz 
i walut zaliczonych do pokrycia o tS.S34.013 
złotych do kwoty 371.750.152 zł.

Dewizy Ne.w "iork notowano 8.90, dolary 
w końcu tygodnia 8.86 przy minimalnym po
pycie.

Na rynku prywatnym obroty walutami były 
mimmalne. Dala się zauważyć duża podaż bank 
notów dolarowych bez popytu, co stoi po czet- 
ści w związku z aferą fatszerską. Gram czyste
go złota wynosił bez zmiany 5.9244.

Z ważniejszych wydarzćfóna rynkach Świn 
towych, wymienić należy obniżenie stopy dys- 
komowej Banku Angielskiego z 5 na 4 i pól 
i Banku Rzeszy Niemieckiej z 6 i pól na 6 proc. 
Równocześnie bank ten obniżył swą. stopę lom
bardową z 7 i pól na 7 procent. Obniżka mo
tywowana jest dobrą sytuacją. Banku i upłyn

nieniem rynku pieniężnego Łżuiopy.
1 Na giełdach światowych nastąpiła dalsza 

zniżka waluty brazylijskiej. Ostatnio notowano 
1 imlrejs w  Londynie 5.60 pensów, co oznacza 
w  porównaniu z początkiem grudnia ub. roku 
spadek o przeszło 10 procent. Przyczyną zniżki 
tej jest znaczny spadek eksportu kawy brazy
lijskiej oraz gwałtowne załamanie się jej ceny« 
Rząct sowiecki zamierza n-wpuścić nową wew
nętrzną. pożyczkę premjową na sumę 50 miljo- 
nów rubli, oprocentowaną, na 10 rocznie i płat
ną, po 10 latach. —  Rząd austrjacki pertraktu
je z amcrykańsko-angiolsko-francuskiom kou 
sorejum bankowo,m w  sprawie pożyczki w kwo
cie 100.0O0 dolarów na cele inwestycyjne.

Na rynku akcyjnym obroty były początkc-' 
wo małe, wkoń u tygodnia, jednak nastąpiło 
pewne ożywienie. W  grupie papierów banko 
w yek ,' cieszyły się dobrym popytem akcje Ban
ku polskiego. \\ dziale pożyczek państwowych, 
wybitnie mocno usposobienie miała 5 procent. 
Premjową Pożyczk? Dolarowa; inne pożyczki 
były  dość nieruchliwe.

Do czego przyznał sip p, nńnisler Kwiatkowski?

♦
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Jakie podatki ołatne s ą  w lutym.
W  lutym płatne są następujące podatki bez

pośrednie: W  ciągu całego miesiąca "aństwowy 
podarek od nieruchomości miejskich i niektó
rych wiejskich za kwartał IV. r. 1929, tudzież 
podatek od lokali za I. kwartał 1930 r. Do 
15 lutego płatną, jest zaliczka miesięczna na 
ooczet państw, podatku obrotowego od obrotu 
osiągniętego w  styczniu b. r. przez przedsię
biorstwa handlowe I. i n . kategorji i przemy
słowe I— V  kateg., prowadzące prawidłowe 
księgi handlowe.

Podatek dochodowy od uposażeń służbo
wych, emerytów i wynagrodzeń za najemną 
pracę, płatny jest w  ciągu 7-miu dni no doko
naniu potracenia.

Nadto płatne są zaległości odroczone i roz
łożone na raty z terminem płatności w lutym,! 
tudzież podatki, za które płatnicy otrzymali 
nakazy płatnicze również z terminem płatność 
w tym miesiącu. *

Polskie książki drukowane zaora^cą.
Niebezpieczny objaw dla polskiego przemysłu 

drukarskiego.

Na rynku wydawniczym zanotowano ostat
nio objaw wielce niebezpieczny. Pojaw i; ją, się 
mianowicie książki polskie drukowane w cało
ści zagranicą. Objaw ten spowodowany różni
cą. cen drukarskich jest niebezpieczny zarów
no dla drukarstwa polskiego, jak i przemysłu 
papierniczego, oraz przemysłów pomocniczych. 
Toteż zupełnie słuszna byłaby viększa ochrona 
celn? książki polskiej, drukowanej w  kraju, 
w  stosunku do książki drukowanej po poPku 
zagranicą i przeznaczonej na nasz rynek w ew 
nętrzny

Wizy dla rolników na wjazd 
do Stanów Ziedn.

Konsulat Stanów Zjedn w .Warszawie roz
począł w styczniu wysyłanie nowych kart wja
zdu do Amoryki dla rolników, posiadających 
karty rejestracyjne konsulatu amerykańskiego 
powyżej nru 5.400. Możliwe jest, że do tego 
roku m igracyjnego amerykańskiego, który roz
poczyna się, jak zwykle, w  dniu 1 dpca 1930 r., 
karty wstępu otrzymają posiadacze kart re- 

"jestracyjnych poniżej nr. 6000. Należy przypum 
nieć, że rolnicy itr igru jącr do Stanów na pod
stawie affidavitćw farmerskich, mogą zabierać 
ze sobą zonę i dzieci do lat 18, chociażby ci 
ostatni nie byli zamieszczeni w  affidavicie, ani 
w  karcie wstępu. i

Spadek wstywów celnych w styczniu.
.Według urowizorycznych obliczeń w pływ y 

Skarbu Państwa z opłat celnych od przywie
zionych towarów zagranicznych w  styczniu h. 
r. wyniosły 19.607 rys. zŁ, podczas gdy w  gru
dniu ub. r. dały one 24.551 tys. zł.

SPA D E K  P R O l F S T o W  W E K SLO W YC H
W  LODZI W STYC ZN IU  BIEŻ. ROKU.

W  styczniu b. roku zajprotostowann w  Lo 
dzi 41.019 weksli krajowy oh na ogólną sumę: 
9,370 1)99 złotych, ora* 21 weksli zagranicznych 
na sumę 103.092 zł. Przed orotestem wykupio
no 12.291 sztuk weksli na sumę 3,419.806 zł.,
00 świadczy o tern, że zaledwie jedna trzecia 
weksli wystawionych została wykupiona.

W  porównaniu z  grudniem uh. roku pro
testy w  styczniu zmniejszyły się blisko o 1 
mil jon złotych, w  grudniu bowiem zaprotesto
wano ogółem 47.189 sztuk weksli na sumo: 

10,276.908 złotych. Z cy fry  weksli, wystawio
nych w  grudniu, wykupiono przed protestem: 
14.230 weksli ma sumę 3,595.630 zł.

Zmniejszenie się liczby protestów w  stycz
niu r. b. tłumaczą oględniejszem w y sta wianiem 
weksli oraz z drugiej strony ostrożniejszem 
przyju owamem mat er j ału wekslowego w  ostat
nich miesiącach przez przemysł i banki.

------- O— —

Akcie bez zmiany.
Giełda ak ‘yjna jak zwykle w zastoju. Obroty 

drobne Bankiem Polskim no kursie zwyżkowym, 
Trzebinia żelazem przy ten lencji zniżkowej.

Z papierów procentowych zwyżkował dola- 
rówka i pożyczka im. estycyjna, aczkolwiek do 
trrnzakcji nie dochodzho.

Płacono za: Bank Połsl i 183— 183.75 zł; Trze
binia żelazo 2.70—2.80 zł, Niemojowski 280 zł.

Dolar gotówkowy w  prywatnych obrotach
8.86 k i—8.87 % zł; czeki dolarowe 8.89f i —8.99

1 pół zł.
O F IC JALN A  G IEŁD A  W ALU TO W A.

Warszawa 10 lut.rgo. Bdłgja HU 30. 121.61,
123.99; Holandja 357.90. 358 80, 357.00: Lordv a
43.37%, 43.48%. 13.27; Nowy Jork 8.90 8.92, 8.88; 
wypłaty telegraficzne 8.92. 894; Paryż 34.96, 35.05,J 
34.87: Prar" 26.38%. 26.45, 25.32: śzwajcerH
172.15. 1722)8, 171.7(2; Tallin 237,70, 238.30, 237.10* 
Włochy 46.70. 46.82 46.58 Berlin w obrotach nie
oficjalnych 212.98; Gdańsk (kurs orientacyjny) 
173.4C, 173.83, 172.97.

G IEŁD A  A K C Y J N A  W  W AR SZAW IE .
Warszawa n lutego. Bank Polski 18314. 181. 

133% —  Bank Przemysłowy 106 —  Wanz. Tow. 
Pabr. Oukr. 30. 31 —  Wegiel 54 — Lilptp 25% — 
Modrzejów 13% — Ostrowiec ser. B. 62. 63 -  Sta 
wi-owica 82J L  22%, 22% — Haberbusch 106.

W  uzupełnianiu notatki o przemówieniu p. 
ministra Kwiatkowskiego, p i ;wtaczamy kilka 
ważniejszych jego szczegółów.

Do najbardziej charakterystycznych zali 
czyć można ustęp, w którym p. minister oma
wia obecną sytuację gospodarczą, p. minister 
bowiem przyznał, że kryzys gospodarczy doznał 
zaostrzenia z początkiem b. roku. Jako środki 
dla doraźnego złagodzenia kryzysu zapowie
dział p. minister rozszeizeuie kredytu rentowe
go w Banku Polskim, rozszerzenie akcji kredy
towej Banku Rolnego, rozłożenie na raty do 
godne podatku dla rolników. Dla przemysłu 
zaś i handlu przeznacza p. minister przede- 
wszystkiem reformę podatku obrotowego. Po 
nadto zdaniem jego, spodziewać sie należy 
wzrostu w  b. roku przypływu kapitałów zagra 
nicznych do Polski.

Repertuar środków dla zażegnania niebez
pieczeństwa niezbyt obfity. Nie przedstawiają

W ielkie zaniepokojenie wśród oosiadaezy 
banknotów dolarowę ch wywołały wieści, że 
w  ooiegu pojawiły się fałszywe dolary. Po 
kilku próbach ulokowania w  obrocie dość nie
udolnych sztuk, puszczono na rynek tak mi-* 
sternie podrobione falsyfikaty stu dolarowe, 
że ty lko mikroskop pozwał?! na w yk ry ce  
istotnej różnicy, między banknotami prawdzi-

one też wielkiej wartości praktycznej. W szyst
kie bowiem przytoczone przez p ministra środ
ki są już w użyciu, a jednak nie zapobiegły 
zaostrzeniu się kryzysu. To też ciekawszom 
znacznie jest przyznanie się p. ministra —  opty
misty do pesymizmu w o cenie sytuacji. W ido
cznie „rzeczyw ista rzeczy-wist ość“ przemówiła 
należycie do p. ministra, który uporczywie za- 
strzykiwal społeczeństwu niezem nie wytłuma
czone przekonanie o postępie gospodarczym.

Nadanie poniekąd kryzysowi marki oficjal
nej, nie zmieni niestety postaci rzeczy. Kryzys 
w całej swej sile będzie przeżerał organizm 
gospodarczy do chwili zrównania rozmiarów 
produkcji i wielkości aparatu handlowego do 
zdolności nabywczej rynku wewnętrznego. 
W  tern leży istota obecnego przesilenia gospo
darczego. Ujawniło się ono najpiew w  handlu, 
przenosząc się obecnie również i na przemysł 
który poczyna ogram,iczać produkcję.

wymi, a doskonałą jego  imitacją Ponadto na 
rynku genewskim ukazały się doskonałe falsy
fikaty ,50. 20 i 10 dolarów.

1 W obec niebezpieczeństwa bardzo łatwej za
miany Bani Polski przestał przyjmować banK- 
noty lOO-dolarowe z wizerunkiem Fran,klina 
Podobnie postępują, i banki prywatne ,

Unifikacja Ch. Z, Z. w Lesznia z Centralą  
W arszaw ską :

W  pierwszych dniach b. m. odibyi się walny 
Zjóad delegatów Ch. Z. Z. okręgu leszczyn
skiego Obrady toczyły się w  sali Domu Ka
tolickiego, gdzie ,pos. Urbański z Warszawy 
wygfomr obszerny referat o znaczeniu związ
ków zawodowych w  życiu snołeeznem. Sekre
tarz p. Talaga odczytał następnie protokół uni
fikacyjny Chrz. Zw, Zaw. w  Lesznie z centralą 
warszawską, który zebrani jednomyślnie przy 
jęli. Ze sprawozdań organizacyjnych wynika, 
że ruch cłirześć.-stoiecztiy w okręgu leszczyn 
skim rozwija się bardzo pomyślnie.

W  skład nowego Za.ządu Ch. Z. Z. okręgu 
leszczyńskiego wchodzą: p. Maciejewski Stani
sław prez°g. p. Lewandowski Ig. I  wiceprezes, 
p. Walkowiak St. I I  wiceprezes. ,i. Józef Rzep
ka skarbnik, p. Bartlewicz M. sekretarz, p. Pio
trowicz Sz. zastępca sekretarzj i p. Papież 
Tomasz ławnik.

W  rezolucjach, jakie zjazd powziął wezwa
no Zarząd Główny do poczynienia starań o o iy  
w im ie ruchu budowlanego mieszkań robotni
czych. ukrócenie swawoli organów administra
cyjnych funduszu bezrobocia oiaz wywarcie 
presji na przedsiębiorców wzbraniających się 
zastosowania do przepisów ustawodawstwa so
cjalnego.

Zjazd nie nrzyjął do wiadomości orzeczenia 
nadzwyez. komisj: rozjemczej z 27 grudnia uh. 
roku ustalając-ko warunki pracy i płacy robo
tników rolnych na r. 1930/31 w wojewódz
twach ooznańskiem i tvimnr«kio,m.

Środa 12 luTgo 
' Krak iw  (3l2.8). Ci. 1158 Transmisja sygnału 

czasu,^hejnał; i2.05 K( ncert płyt gramofonowych; 
13.10 Transmisja z Warszawy;. 15 Transmisja "ko
munikatu gospodarczego z Warszawy; 16.15 Trans 
misja 7. Warszawy: program dla dzieci —  audycja 
szkolna w wykonaniu orkiestr, uczniów giirnm im. 
Rejtana w Warszawie: 16.45 Koncert płyt gramo
fonowych: 17.15 .Najnowsze wydawnictwa" —
omówi dr. Bar; 17.45 Trsnemisja koncertu popo
łudniowego z Warszawy: 18.45 Kwadrans harcer
ski; 19 Rozmaitości, komunikaty: 19.10 Transmi
sja „skrzynki" i giełdy rolniczej z Warszawy; 19.25 
Odczyt p t.: „Faszyzm i bolszewizim" —  wygi. dr 
K. Wł. Kunaniecki prof. Un. Jag.; 19.58 8vguał 
czasu. 20 Transmisja hejnału z Wieży Marjackiej; 
20.15 Transmisja z Warszawy: feljeton pod tyt.: 
„Trzy dni na Podhalaninie" —  wygi. p. Juljan 
Girasbert; 2030 Transmisja koncertu wieczornego 
% Warszawy — w przerwie koncertu kwadrans 
uteracki. Fragment z powieśc-i Karola Spittelera 
p. t- „Wrogowie dziewcząt"; 22.10 Transnrsja fel
ietonu i komunikatów z Warszawy: 23 Tra zsmisia 
muzyki tanecznej z Sali Malinowej aotelu ..Bris
tol” w War zawie; 24 Transmisja hejnału z Wie
ży Marjackiej.

Warszawa '1411.7). G. 11.58 Sygnał czasu, hej
nał z W ieży Marjackiej; 12.05 Muzyka z płyt, gra
mofonowych: 16.15 Program dla dzieci. Auay :ja 
szkolna w  wykonaniu orkiestr - uczniów gimn. im- 
Rnjtana w Warszawie, 16.45 Józef Szigeti -  naj
słynniejszy skrzypek współczesny, feljeton. ilustro
wany płytami, wygłosi p. Peliks Lubiński: 17.45 
Koncert orkiestry' P  R. pod dyr. Józefa Ozimm- 
skiego; 10.40 ladjokronika -  wygi dr. Marjan 
Stępowski; 20.30, Koncern solistów Wykonawcy: 
Stąnisławs Ko^win-Szymanowska (somaD), próf. 
Zbigniew Drzewiecki (fort.) i Feliks Szymanowski 
(akonip.); 21.10 Fragment z pow!eści Karola Spit
telera p. t. „Wrogowie dziewcząt"; 21.25 Dalszy 
ciąg koncertu; 22.10 Feljeton p. t. „Misterjum no
cy— sen" —  wygi. dr. Szpaków ski: 23 1 i zyka ta
neczna z Sali Malinowej hatelu ..B-istol“ .

Poznań (334.8). G. 19 05 Odczyt d. t. „Ara
beski hiszpańskie" (wygi. K i. W. Knebiewski); 
19.25 Odczyt p. t. „Badania archeologiczne w Wiel- 
kopoisce" (wygi. p. Karpińska): 20 05 Odozyt d. t. 
„Związek Górnego Śląska, z Po1ok; “ ('wygł. dr. Z. 
Wojciechowski prof. Un. Pozn;); 2jj30 Wieczór mu
zyki operetkow ij Wykonawcy7; Orkiestra 57 pp. 
pod batutą por. Jarosława VoreIa. Gabrjela Kry
gier Bernacka ^sopran), Kaietar Kopczyński (bft- 
rytnn) Jadwiga Komorowska fakomn.).

Kat iwice (408.1"). G. 17.m Olga Ręgorowieżo
wa: „Świat starożytny w dziełach poiskieh roman
tyków" —  m. I.; j/.45 Koncert pot,, ludni owy 
z Warszawy; 19.20 Kamila Nitschowa: „Gospodyrd 
śląsko"; 26.0i5 Z. Tyozel. „Z dziejów rozkwitu 
Gdańska pod onieką Polsk1" ,

Pożyczki: 4% premiowa inwestycyjna 124%, 
125 —  5%a dolarowa 79, 80 —  5%  konwersyjna 
51% 52 — 6% dolarowa 79% —  tfr%  kolejowa 
102% —  8%  Listy Zastawne Banku Gospodar
stwa Krajowego 94. . •

G IEŁD A W  ZURYCHU.

Zurych 10 lutego. Paryż 20.30%. Londyn 
25.19 7/8, Nowy' Jork 5.17.85. Belgja 72.17%. W io
chy 27.11%. Hi.mpanja 67.75, Holandja 207.90, 
Berlin 123.70. Wirdeó 72.93, Sztokholm 138.95, 
Oslo 138.35. Kopenhagą. 138.50, Sofja 3.75 Praga 
13753. Warszawa 58.07%. Budapeszt 90.56%, B..i 
logród 9.12%, Ateaiy 6.71, Konstantynoipol 2.41, 
Bu areszt 3.08. Helsingfors 13.00, Buenos Aires 
196.00.

J,RYPĘ, KAS7EL i BR0NCHIT uleczysz syste 
natycznem piciem szczawnickich, wód  
truszcowych ,Stefana“ 1 „Józefiny". Cho- 
oby żołądka i przemian y materji usuni 
li szcza /nicka „Magaalena" i. „Wanda". 
Jo nabycia w  aptekach i składach apt< ■ 

cznvch. i

-t— V— r -  •■J3t:n n c ;  a c J P O g a e
ł • f.

ra&ijfć obucie narciarskie,
dobre obuwie sport, i do polowania, 
tanie śniegowce i harcerskie gum. lakiery,

ty lko  w e  firm ie

W .  K A P f M  W r a h ó  v

Sławkowska 11 = -= - św. Tomasza 29
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iudżet uchwalony w ll-giem czytaniu.
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Kard. PaceHi objął urzędowanie.
Rzym. (A W .) ^Kardynał Paceld objął dziś 

runkcje sekretarza stanu. Kardynał był dziś 
a * j»osłuehauiu u .papieża. Oficjalny komuni
kat urzędowy o tej zmianie ukaże się dopiero 
*• dniu jutrzejszym. Kardynał Pacelii pozosta
nie jeszcze kilka dmi w swem dotychczasowym 
mieszkaniu, a potem zamieszka w willi daro
wanej mu przez papieża.

Austria szuka oparcia o silniejszych 
sąsiadów

Znaczenie wizyty rzymskiej Schobera.

Wiedeń. 10 2. (P A T .) „W iengr Bank u. B8r 
sen Ztg.“ podaje, że nawiązanie przyjaznych 
stosunków z Włochami ułatwi Austrji akcję na 
rzecz poprawy jej położenia gospodarczego. 
A  astr ja dąży do uzyskania wolnego portu 
w  Tryjeśsie ; do zorganizowania austrjackiej 
żeglugi morskiej. Ponadto potrzebuje Austrja 
oparcia o większy obszar celny. W  rachubę 
wchodzą tutaj dwa państwa. Włochy lub Niem
cy, albo też obydwa państwa razem. Przy po
mocy Włoch dążyć powinna Austrja do sto
pniowego przeprowadzenia unji celnej niemiec- 
ko-austriackiej, aby zaś uniknąć pozoru poli
tycznego. powinna przeprowadzić system pew
nych ce? prewencyjnych nietylko z Niemcami, 
lecz także i z Wiochami.

Wiedeń. 10 2. '(P A T .) Na jutro przedpołu
dniem zwołaną została komisja główna Rady 
Narodowej, na której kanclerz Schober złoży 
sprawozdanie ze swojej podróży do Rzymu.

Druk na odległość.
Nowe zdobycze techniki infonr.acyjno-prasowej

Berlin. (A W .) W  Berlinie powstała spółka 
akcyjna z kapitałem 2 mil jonów marek p. n. 
Fernschreiber A. G., która ma rozpocząć pro
dukcję aparatów drukujących na odległość. 
Aparaty te mają wygląd zwykłej maszyny do 
pisania i przez połączenie z istniejącą państwo., 
wą siecią telefoniczną lub telegraficzną albo 
też w drodŁe radjowej umożliwiają szybkie 
przekazanie informacji. Chodzi tu o wynalazek 
amerykański, którego licencję zakupiły firmy 
niemieckie Siemens et Halske. oraz Lorenz. 
W  pierwszym rzędzie zadaniem nowej spółki 
będzie wyposażenie wielkich koncernów prze
mysłowych oraz radjostacyj prasowych i wo 
gole organizacyj sieci filjalnej w powyższe 
aparaty.

ŚMIERTELNA PODRÓŻ AUTOBUSEM.

Wiedeń. 10 2. (P A T .) Dzienniki wiedeńskie 
donoszą z Lubiany. W  sobotę wieczór przewró
cił się w  pobliżu Lubiany autobus, w którym 
jechało 20 osób. Siedmiu podróżnych poniosło 
śmierć, trzynastu odniosło rany.

Berlin. (A W .) W  Malsdorf samochód cięża
rowy najechał na grupę dzieci. Pod kola samo
chodu dostali się 2 chłopcy, przyczem jeden 
z nich poniósł śmierć na mięJscu, drugiego zaś 
w agonii odwdeiziono do szpitala.

Spokói wewnętrzny warunkiem  
przezw voieżeniakvzysu.

Z  obrad nad budżetem i handlu.

Na sobotniem posiedzenn^^marnetn Sejmfi 
po budżecie min. spr. wewnętrznych przystą
piono do dyskusji nad budżetem min. prze
mysłu i handlu. Referent p. Kaczanowski (P. 
P. S )  oświadczył, żc przyznaje, iż min- przem. 
i handlu nie ma wpływu na wiele posunięć 
gospodarczych. W  latach 1927/2S. kiedy żyliś
my pod hipnozą nadzwyczajnego rozkwitu 

skarbu, rząd bardzo lekkomyślnie poczynał 
sobie z rozbudową finansów państwa. Nie prze
prowadzono reformy podatków, wszystko zo
stało po staremu. Rzekomy rozkwit byl skut
kiem wypompowania ze społeczeństwa jego 

zasobów za pomocą podatków. Kończąc refe
rent zaznaczył, że jednak Polska da -obie ra
dę z przesileniem. Idzie jednak o spokój. Czas. 
by ustały eksperymenty gospodarcze i poiitycz 
ne.

W  dyskusji zabierali glos: W iślicki (B. B.). 
Diamand (T. P. 8.), wreszcie min. Kw iatkow 
ski. Min. Kwiatkowski przyznał, ż.e państwo 
znajduje się w ciężkiej sytuacji.

Po dyskusji nad budżetem min. przem. i 
handlu przystąpiono do budżetu min. skarhu. 
Referował p. Rybarski (K I. Nari). Mówca dłu
żej zatrzymał się przy sprawie komercjaliza
cji przedsiębiorstw państwowych i w-skazując 
na słabą ich fentowuość domagał się uporząd
kowania gospodarki tych przedsiębiorstw. 
Wreszcie referent wypowiada się przeciw two
rzeniu zbyt wielkich rezerw i za utzymaniem 
ich w społeczeństwie. Na tern obrady przerwa
no.

Warszawa 10. 2. (Telep wd.). Na pon i od z i al

kowom posiedzeniu Sejmu zakończono drugie 

czytanie budżetu. Przed porządkiem dziennym 

marszałek Sejmu zapytał się posła Żuławskie
go, wybranego oncgdnj na wicemarszałka, czy 

wybór przyjmuje. P. Żuławski wybór przyjął. 
Następnie przystąpiono do dyskusji na.d bud
żetem mfn. skarbu, a następnie do budżetu 
min. poczt i telegrafów,

W  toku rozprawy doszło do starcia między 

referentem p. Rybarskim a min. skarbu p. Ma
tuszewskim. P. min. zgodził się na globalną cy
frę wydatków, natomiast miał zastrzeżenia co 

do rozmaitych podwyższeń dochodów z przed
siębiorstw.

PRZECIW  PODW YŻCE PŁAC URZĘDNI
CZYCH.

Min. Matuszewski wystąpił kategorycznie 
przeciwko wnioskowi KI Nar. i innych w spra
wie podwyższenia poborów urzędniczych o 5%. 
Co do obciążenia podatkowego min. zaznaczył, 
że jest przeciwny szybkiej reformie w tej dzie
dzinie, natomiast wypowiediział się za jej stop
niowa realizacją. Reforma musi odpowiadać w a 
runkom życia, a ni-e może być podejmowana 
z góry na kilka lat następnych.

PESYMIZM MINISTRA SKARBU.

Zdaniem p. Matuszewskiego, dochody zosta

ły  w  budżecie obliczone przez komisję za wyso
ko. Dochody za rok 1929 i 1930. przynieść po
winny według ckali za 10 miesięcy 3,014,000.000 
zł., komisja przewidziała dochody na roik przy
szły w wysokości 3,067,000.000 zł. Chociaż nie 
podzielam poglądów zawodowych cza-rnowi-

flzów, nie zaliczam się również do optymi
stów gospodarczych, widząc trudności ekono
miczne, jakie stoją przed nami. Preliminarz 
przewidywał w ły w y  w  wysokości 2,943.000.000 
zł., suma dochodów zaś uchwalona przez ko
misjo, jest wyższą od preliminarza, o 142 mlij. 
Być może dochody podane w preliminarzu obli
czone były o 30 do 40 miljonów za niskie, ale 
na .pewno nie o 140 miljonów.

TRZY GRUPY PODW YŻEK.
" ( '/ . # ,

Zwyżkę dochodów, przyjętą przez komisję,
podzielić mogę na trzy giupy. Pierwsza to bar
dziej optymistyczne przewidywanie wpływów 
podatkowych. Zwyżka, z togo tytułu wynosi 
39 i pół miljona. Druga grupa zwyżki to pod
niesienie wpływów Państw. Kolei o 36 miljo
nów. Z chwilą, gdy ogólna sytuacja gospodar
cza pogarsza się, położenie przedsiębiorstw po- | 
garsza się także. Nowa . taryfa możp nie 
zrównoważyć strat, wynikających ze zmniejszę 
nia ilości przewozu. Tego zmniejszenia p. Chą
dzyński nie uwzględnił.

GORZEJ. NIŻ W  CZASIE  
NAJOSTRZEJSZYCH MROZÓW.

Wymowniej niż wyliczenia przemawiają 
cyfry. Wpływ za styczeń roku bieżącego jest 
niższy o 2 mlljony, niż wpływ za styczeń roku 
ubiegłego, kiedy rucli był sparaliżowany przez 
zastój śnieżny.

Trzecią grupą zwyżki są tak zw. oszczę
dności z preliminarza przedsiębiorstwu Zwyżka 
dochodów osiągnięta tutaj wynosi 57 miljonów. 
W ydatki tych przedsiębiorstw, a wiec kolei- 
poczty, lasów i monopoli państwowych są 
uwzględnione w przedsiębiorstwach. Oszczę
dności w eksploatacji oraz w inwestycjach mo
gą być usprawiedliwione tylko w pewnych roz
miarach. gdyż przejście poza granicę nie zniża, 
lecz podwyższa koszta eksploatacji i zmniejsza 
zysk. Nowych inwgstycyj —  jak wiadomo —  
nie zaczynamy już prawie od roku. Jeżeli ko
lej, czy monopole nic zarobią, dość. to same 
wstrzymają rozpęd w swoich wydatkach. Bar
dziej jeszcze przekonywujący jest tegoroczny 
budżet kolei. Budżet przewidywał wydatki 
inwestycyjne w sumie 276 miljonów. W y 
dano w rzeczywistości tylko 198 miljonów7 
dlatego, że na większe wydatki nie pozwoliły 
zbyt niskie wpływy. Jeżeli więc wydatki są 
względne to i oszczędności mogą być tylko 
względne. Zatem zwyżka opierająca sin na tej 
oszczęności jest wysoce problematyczną.

Rząd musi się ustosunkować negatywnie do 
wniosków Klubu Narodowego, oraz innych

stronnictw Izby w sprawie 5% podwyższenia 
poborów urzędników.

W Y D A T K I BUDŻETOWE

według uchwały komisji wynoszą 2 miljardy 

j 945 miljonów, należy7 to jednak skorygować 

gdyż wydatki na emerytury pocztę i lasy prze
niesiono do przedsiębiorstw i w ten sposób 

osiągnięto optymistyczną tylko zniżkę wydat
ków o 17 milj. 250 tys. Istotnie więc uchwa

lona przez komisję suma wydatków wynosi 

2 miljardy 963 milj. i jest o 25 miljonów wyż
sza od preliminarza rządowego.

W  TEJ ZW YŻCE W YD A TK Ó W  TAKŻE
RZĄD W ZIĄŁ  UDZIAŁ,

ponieważ Diektóre stronnictwa nazwały to roz- 
dymaniem budżetu przez Rząd. Rząd istotnie 
bądź zgłosił, bądź zaaprobował szereg przed
stawień zwiększających pozycje wydatków 
dlatego, że w komisji nie znalazły posłuchu wy
jaśnienia, iż dochody są obliczone zbyt opty
mistycznie (!!). Dlatego Rząd uważa, za swój 
obowiązek temu optymizmowi przeciwstawić 
pewien pesymizm w przewidywaniu wydatków 
zwłaszcza tych, które są oparte na ustawie. 
Typowym przykładem takiego wydatku jest 
kredyt na bezrt) bocie. W ydatek ten nie zależy 
od rubryk budżetowych, lecz od faktycznej ilo
ści bezrobotnych.

Pragnę teraz zająć się twierdzeniem pos. 
Rybarskiego, że stronnictwo narodowe zapro
ponowało oszczędność na 120 miljonów poza 
kolejami, oraz, że wniosek nie uzyskał popar
cia w komisji budżetowej i dlatego Klub Na
rodowy nie może wziąć odpowiedzialności za 
realność budżetu. Suma 120 miljonów nie jest 
zupełnie ścisła, być może, że stronnictwo 
chciało zgłosić wniosek na 120 miljonów, ale 
zgłosiło tylko na 114 miljonów. Pewna część 
wniosków p. Rybarskiego uzyskała poparcie 
w  komisji budżetowej. "Na ogólną sumę skre
śleń wynoszącą 114 miljonów komisja uchwali
ła 57.357.000, czyli przeszło połowę.

N ie uzyskały poparcia komisji wnioski, 
które dotyczyły  łącznej sumy 56.883.175 z tych 
56 milj. i 21 milj. dotyczy skreśleń w  budżecie 
administracji, reszta odnosi się do prelimina
rza finansowego przedsiębiorstw przed owszyst- 
kiem lasów, oraz wydatki monopoli. Gdyby 
przez skreślenie wydatków ■ tych można równo- 
leglp podnosić zyski, to wówczas doprowadza
jąc to do absurdu można.by przez skreślenie 
z jednej strony wydatków- osiągnąć maksimum 
zysku. A  zatem 35 milionów tych skreśleń na
leży traktować jako oszczędność hipotetyszną. 
Pozostaje 21,800.000, które istotnie zapropono
wano. a które nie były uchwalone przez ko
misję. Skłonny jestem do przypuszczenia, że 
komisja chciała, ale nie mogła uwzględnić tych 
wniosków.

Wnding oświadczenia posła Rybarskiego 
Klub Narodowy zamierzał na tycli wnioskach 
oszczędnościowych oprzeć nowy wydatek, 
a mianowicie podwyższenie uposażeń' urzędni
czych o 5 proc. 'Według naszego obliczenia 
wydatek ten wynosi 111 milionów. Oparcie te
go niewątpliwego wydatku nawet na eałkowi- 
temi przyjęciu wniosku Klubu Narodowego 
uważam za niebezpieczne.

Po przemówieniach Pisza (Niemiec-)' i Farb- 
steina (K o ło  Żrd.l. poseł Wyrzykowski podniósł 
ogromne odciążenie z tytułu świadczeń i przy
pomniał. żc Powszechny Zakład Ubezp. podniósł 
twoje świadczenia z 57 miljonów na 84 miljo- 
ny złotych.

P. Rybarski domagaj się oświadczenia rza- > 
du, czy zgadza się na budżet, czy nie. Referent 
przypomniał wielkie zasługi Sejmu podczas os
tatniej sesji budżetowej w dziedzinie oszczędno 
ści i układu realnego budżetu.

NAJSMUTNIEJSZE K AR TY  W  DZIEJACH
POLSKIEJ POCZTY.

Następnie poseł Reger omawiał budżet min. 
poczt i telegrafów7. Sprawozdawca oświadczył, 
że jedną z nUsmumiejszych kart w dziejach 
poczt w Polsce jest centralne biuro budowli 
pocztowych. Sprawy tego biura, będą jeszcze 
badane przez komisję sejmową, i sąd obywatel
ski. który odriczył wyrok na p. Miodzińskiego 
do marca. Rzecz bardzo ciekawa, żc p. Mie- 
dziński podpisał pełnomocnictwo dla inż. Rusz 
czewskieeo wtedy, kiedy już nie był ministrem.

Referent pw iuzył kwrstję 

podsłuchu,

przypominając., że podsłuch jest zorganizowany 

i w każdej chwili ir.cże być użyty. Na to min. 
Eoerncr odpowiedział, że podsłuchu niema. Mi

nister Boernor wystąpił również przeciwko za
rzutowi jakoby w  ministerstwie przenoszono 
urzędników ze względów politycznych.

Warszawa. 10 2. (Tel. w l.) Na wieczorne .j 

posiedzeniu Izba przystąpiła do gloso wanbi 

nad budżetem. Z charakterystycznjejszych mo
mentów należy podnieść odrzucenie wniosku 

rządowego o wstawienie nowego paragrafu 

„Funusz kultury- narodowej" z kwotą 2 miljo
nów, odrzucenie wniosku od podwyższenia fun
duszu dyspoz, min. spraw zagrań, o 2 nuljony 

oraz dysp. funduszu min. spraw wojsk, o dwa 
miljony. Koło goz. 8.30 Sejm przystąpił do 

glosowania nad ustawą skarbową. 1 ,

S K IT T  H n r a H F B m a H M i

0 ujednostajnienie administracji.
Stwierdzono, że różne lokalne zagadnienia 

administracyjne są niejednolicie traktowane 
na terenie jednego województwa w porówna
niu z powiatami sąsiednich województw. Na- 
przykład przepisy w  dziedzinie porządku pu
blicznego i czystości oraz kary administracyj
ne, nakładane za wykroczenia, stosowane są 
w różnych wysokościach.

Celem usunięcia ewentualnych rozbieżno
ści wskazane jest nawiązanie ściślejszego kon
taktu starostów w  jednem województwie ac 
starostami sąsiednich województw.

Mini. spraw wewnętrznych podkreśliło
w okólniku do wojewodów, że sprawa powyż
sza kwalifikuje się do jednolitego unormowa
nia na obszarze całego państwa i  prosi woje
wodów, aby po porozumieniu się z sąsiednim? 
wojewodami, zechcieli wystąpić ze 6wej 6trony 
z odpowiednim wnioskiem, który należy nade
słać M. S. W . w  ciągu 3 miesięcy. -  -

>•' ŻYW IOŁOW E DEMONSTRACJE  
STUDENTÓW  HISZPAŃSKICH

Madryt (AW ). W  związku ze wznowieniem 

wykładów na uniwersytecie madryckim doszło 

onegdaj do wielkiej demonstracji akademików, 
którzy owacyjnie witali profesorów, zwolnio
nych przez rząd.

W IE LK A  AFERA FAŁSZERSKA.

Rzym. (A . W .) W edług doniesień z Iivom o  

policja tamtejsza w związku z wykryciem wiel
kiej afery falszerskiej przeprowadziła liczne 

aresztowania. U aresztowanych znaleziono dużą 
ilość papierów wartościowych, oraz marek 
stemplowanych podrobionych na sumę ponad 

300.000 lirów. Papiery wartościowe były tak 
znakomicie podrobione, iż liczni bankierzy , 
oświadczają, że nigdyby nie wątpili w auten
tyczność tych papierów.

UPIEKŁ SIĘ ŻYWCEM.

Donoszą o strasznym wypadku, jaJki M arzył 
się w gminie Jeziornej. W ó jt gminy, znajdują
cy się w  łaźni, zemdlał i  upadł na rozpalone 
kamienie. N ie mając sił. aby się podnieść, upiekł 
się żywcem. Po  pewnym czasie, gdy  mieszkań
cy nadeszli, znaleźli już tylko zwłoki, leżące 
na kamieniach'. * ,

Pomoc dla ociemniałych inwalidów
Celem ulżenia doli ociemniałych inwali

dów wojennych i umożliwienia im prowadzenia 
jak najbardziej normalnego życia, władze pań
stwowo przyznały ofiarom wojny szereg ulg. 
Po 'przyznan iu  ociemniałym inwalidom psów- 
przewodników. które są wielce pomocne przy 
chodzeniu, władze udzielają pozatem inwali
dom odpow.iednioh zegarków oraz legitymacyj, 
uprawniających do otrzymania 50 proc. zniż
ki przy kurnie biletu kolejowego dla ociem
niałych oraz bezpłatnego biletu dla ludzi- 
pr/ewodników. 1

O ile uprawnieni nie korzystają dótycficzse 
i  tych świadczeń, mogą złożyć podania o ze
garek do odpowiednich władz wojewódzkie! ' 
do wyzialu opieki społecznej, przyczem do  po
dania załączyć należy odpis książki inwalidz
k iej. Podania o legitymacje kolejowe można 
składać wraz z odpisem książeczki inwalidz
kiej do referatu ociemniałych przy wydziale 
wykonawczym Zw. inwalidów wejęnnyeK 
w- Warszawie. '  % * .

Pozatem ociemniali inwalidzi mogą otrzy
mać zasiłki pieniężne, przyczem należr złożvć 
umotywowane podanie do Zw. Inwalidów R. ?

; P E R F U M Y  i W O D Y  K O L O N S K I E  *;
• we flakonach i na wagę •
S PUDRY — OŁOWKI —  POMADKI —  M YDŁA TOALETOWE *«Si f?
o p o le c a : = ^ = = = = t =  D r o g e r i a  im i e n i a  ś w .  T e r e s y  ś  po leca : «■

Kraków, ul. Wiślna 6 . STEFAN HYLA. 5
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Sfr. 9 „GŁOS NARODU" z dnia T2-go M ego  T93tt Nr 37,

DOUGLAS YA LE N T IN E : 41

K a i k a  o t i j e m n ic z f  doku m sn t
—  Dlaczego wy mężczyźni zawsze uwa

żacie na-s za takie niedorzeczne istoty? 
Wiem Des mendzie, że jesteś dzielnym czło
wiekiem i m‘e potrzebuję zawracać sobie 
głowy twoiemi tajemnicami, jesteś jednak 
moim przyjacielem i bratem Franka dlate
go pragnę ci pomóc. A  teraz posłuchaj mnie 
uważnie: stary von Boden był wczoraj na 
przyjęciu w Esplanadzie —  przyszedł dość 
późno, zdążył jednak powiedzieć mi. że syn 
jego, Rudi, jedzie dzisiaj do Rumunii z waż- 
nemi depeszami, przeznaczonemi dla Mak- 
kensena. Wobec tego zatelefonowałam do 
niego dziś rano z zapytaniem, czyby Rudi 
sie wziął paczki dla mego męża. Generał 
odpowiedział, że owszem i że sam przy,jedzie 
po nią, przycz^m zje ze mną śniadame. Vom 
Boden jest ogromnie czuły na wdzięki nie
wieście, a ostatnio biega o moje wzglę
dy. Mam więc nadzieję, że dowiem się od 
niego pewnych szczegółów, dotyczących 
twojej sprawy. W  dzisiejszych gazetach nie
ma wzmianki o zajściu w  Esplanadzie, ale 
fakt ten niema znaczenia, prasa bowi sm 
z reguły przemilcza podobne wy padki.

—  Wątpię, aby ci dał jakieś wyjaśnie
nia —  odrzekłem —  bądź co bądź cesarz 
jest, wm;eszany w  tę sprawę...

—  Mój drogi Des, wojskowe koła tego 
kraju tak lekceważą inteligencję kobiety, że 
zdarza się często, iż my właśnie bywamy le
piej poinformowane o wszystkiem niż Sztab 
Generalny. Von Boden powie mi wszystko 
na czem mi będzie zależało.

Cóż to za czarująca i  mądra kooieta!
—  Co do tw ego  p rzy jacie la , K u ternogi 

—  ciągnęła dalei —  to przyznaję, że dziw ię  
się mocne. Musi on być  jakąś nader w yb it
ną osobistością, jeże li m iano go  przyw ieść 
specjalnym  pociągiem  i odrazu zaprowadzić 
do pryw atnych , apartam entów  cesarza, do 
k tórych  b y le  k to  nie ma dostępu, zaręczam  
ci za to —  n igdy  jednalr o nim nic nie sły
szałam. W idoczn ie  nie piastuje żadnej o fi
c ja lnej godności, nie jest także dyrektorem  
po litycznego  biura w yw iadow czego , bo 
znam osobiście tego  pana, nazyw a się Hen- 
n inger i jest p rzy jacie lem  Karo la . W  N iem 
czech jednak jest m nóstwo w ie lce  potężnych 
osobistości, zatrudnionych jnkieniiś ta.iemni- 
czem i sprawam i. Sądzę, że tw ó j K u  ernoga 
do nich należy.

A  teraz musimy iść do m ego brata, che i a 
hi bym  jednak uprzedzić cie Des. że nie będę 
m ogła  pow iedzieć mu kim jesteś w łaściw ie. 
Genry nie odpow iada za siebie, ponieważ 
cierpi na straszny rozstrój n erw ow y od cza 
su owego n ieszczęśliw ego wypadku, nie m o
gę przsro mu zaufać. Stał się ogrom nie po
d e jrz liw y  i nie zniósłb^ m yśli że ja m ogę 
w spółdzia łać z... z...

—  Ze szpiegiem  —  poddałem .
—  N ie , z p rzy jacie lem  —  popraw iła. —  

W obec n iego  w ięc musisz grać ro ię zaw o
dow ego  p ielęgn iarza. P oda j się za am ery
kańsk iego N iem ca, sądzę, że to będzie naj
lepsze, ponieważ do tw ych  obow iązków  nale 
żeć będzie czytan ie niem ieckich gazet —  
G erry  nie zna w ca le  tego ięzyka. Mus®z 
w iec  w ym yś lić  sobie jakieś nazwisko.

—  F ryd e ryk  M eyer —  przerwałem  pos
p iesznie —  z P ittsburga. O innem mieście 
nie m oże b yć  m ow y, pon ieważ jest to je 

dyna m iejscowość w  Am eryce, o k tóre j mam 
jak ie  takie pojęcie. Franek spędził w niej 
jak iś czas, opow iadał mi potem mnóstwo 
szczegółów , w idziałem  też dużo fo io g ra fie z  
nych zdjęć...

—  N iech  będzie zatem M eyer z Pittśbur 
ga —  uśmiechnęła się Monika —  pozostaje 
jeszcze kw estja  tw ego , tak bardzo ang ie l
skiego akcentu. Musimy pow iedzieć Ger- 
ry ‘emu. że ostatnie lata spędziłeś w  L o n d y 
nie na posadzie.

Zwahała się. a potem ciągnęła dalej:
—  Des, boje sie, że G erry będzie cię 

zam ęczał. Strasznie, jest obecnie zdenerw o
w any i... i przekorny. Musisz w ięc ciągle 
bardzo panować nad sobą.

Brata Moniki pam iętałem , jako ładnego 
w eso łego  i zdrow ego chłopca, aczko lw iek  
osobiście zetknąłem  się z nim raz ty lko  
w  Londyn ie, stale bow iem  przebyw ał w  Sta
nach Z jednoczonych u wuja, po k tórym  
odziedziczy ł ogrom ny majątek.

—  Ń arazie będziesz m ógł spędzić u nas 
parę dni zupełnie spokojn ie —  ciagneła Mo
nika dalej —  zajm iesz pokó j sąsiadujący 
z sypialnią. G errv 'ego . tam też każę poda
wać ci posiłki. O przyszłości pom ów im y 
późn iej, gd y  wydobęclę od generała potrze
bne nam inform acje. ,

, —  P o ataram się postępować ostrożnie 
z panem G erry. Moniko. —  rzekłem  —  ale 
czy  przypuszczasz, że  on mnie nie pozna? 
W idzie liśm y się ty lk o  raz w  życiu, Fra.nka 
jednak spotyka ł rzęsko, a m y jesteśm y tacy 
podobni,..

—  T y le  lat upłynęło od tej chw ili! A  
przy  tem po zgoleniu  w ąsów  ga traciłeś Po
dobieństwo do brata. ETważa.j ty lk o  na sie

bie, a wszystko będzie dobrze, zresztą D-O 
notrwa to długo. A  teraz chodźmy.

Weszliśmy do sąsiedniego pokoju i już 
na progu posłyszeliśmy niecierpliwy okrzyk:

—  Czy to ty, Moniko? Co to zaowu ma 
znaczyć? Zostawiasz mnie samego przez ca
łe rano9

—  Drogi Gerry, —  odparia Monik: ła
godnie —  wyszukałam właśnie młodego 
człowiek?, który będzie ' "Wmywał ci to
warzystwa. Proszę bliżej Meyer G er
ry, to jest właśnie pan Fi Meyer.

Nigdy w tym wybladłym postarzałym 
człowieku, dźwigającym z nad pościeli 
twarz zmęczoną długiem cierpieniem, nie 
poznałbym wesoiego. ładnego chłopce, 
którego widziałem w Londynie.

—  Kto to jest? Gdzie go wynalazłaś? 
Czy umie po niemiecku?

Zasypał Monikę gradem pytań, na które 
młoda kobieta odpowiadała w zwykły łago
dny i pełen słodyczy sposób. Odpowiedzi ie 
widać zadowolniły go, ponieważ oc jej w yj
ściu podał mi cały stos niemieckich gazet 
i kazął sobie czytać.

Już po dziesięciu minutach zrozumia
łem jak ciężko było obcować z tym człowie
kiem. Ze wszystkiego był stale niezadowolo
ny. Najpierw zirytowały go wiadomości wo
jenne, o których nie chciał mc słyszeć, por 
tem znudziła go debata „Reichstagu" —  raz 
czytałem zbyt cicho, to znowu drażnił go 
mój głos. Wkońcu wyrwał mi gazetę z rę
ki.

—  Nie rozumieni ani słowa z tego co nan 
tam baka! —  krzyknął ze złością. —  żuje 
pan słowa i mruczy pod nosem jak Anglik! 
Pan jest Amerykaninem?

•; (Ciąg dalszy nastąpi).

G g ó l n e  Z g r o m a d z e n i e

TOWARZYSTWA TANICH MIESZKAŃ 
dla ROBOTNIKOM KATOLIKÓW

Stowarzyszania zarejastr. z ogr. por. w Krakowie 

odbędzie się we czwartek cf 27 lu tego  1933 r. o  go d a . 5
popołudnia w  sali Kasy Komunalnej miasta Krakowa przy 

ul. Szpitalnej L. 15 

z następującym porządkiem dziennym:

1) Odczytanie protokołu ostatn ego zgromadzenia.
2) Uchwalenie zmian statutn celem uzgodnienia go z obo

wiązującym ustawodawstwem.
3) Sprawozdanie Komisji Rewizyjnej i udzielenie zarzą

dow i absolotorjam.
4) Zatwierdzenie bilansu otwarcia w  złotych.
5) Uchwalenie przekazania czystego zysku do funduszu 

rezerwowego, ewentualnie inne przeznaeżenie czystego zysku.
B) W ybó r członków Rady Nadzorczej.
7) Wnioski i interpelacje,
W  razie brakn kompletu odbedzie się Ogólne Zgroma

dzenia członków w  tym samym dniu i tymssmym lokalu 
o godzienie 6 wieczór bez względo na komplet obecnych 
członków.

Prezez Rady Nadzorczej 
\  Dr. Stanisław Tomkowlcz m.p.

•«'' \  \
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G w a r a n t o w a n e  p e ł n e
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z w y k łą  Nr. I.
p ó łk re m o w ą  N r. II.
k re m o w ą  N r. III.

higjeniczne, szczególnie dla dzieci, 
odkażone sposobem  i aparatem

MES 3MSSAN0
1

z Instytutu Pasteura w Paryżu dostarcza 
J ed yn ie

um m m m
im m u ,

n u i i m
ul. Lubisz 40. telefon 24-90 i Je] filjs:
ul. iw. Jana 3. tel. 33-83
ul. Zwierzyniecko L 33.
ul. MadaliAskiego L. 7. :
ul. Ka-waryjska L. 34 Firma Dfbski tel.1707

Dostawa do domu
stale, w zamknielych butelkach, na za- 

m<5w:enie w Centrali lub w filjach.

O s c B ł  ł l a r s z i i
(lat 10) -znająca się 

na kuchrii gospodarstwie 
domowem poszukuje po
sady sam odz i e lne i  lano 
gospodyni na plebanji lub 
podobne Oferty proszę na
desłać poć adresem Marja 
Stwora, B:elsko ul Par

kowa SI -■

H -n iŁweinSant  zgi’
!̂S> bioną ksiąziczkę woj 

skowa WTstawioDa przez 
P. K. U Pińczów ua naz
wisko Steian Wiśkiewicz 

locznik 190Ć

P a B i e r Listowy blo
kowy — płócienny 50 

listów i JO kopert (5 M o 
rów — 2 formaty) Zł. 3'50

r

Sj n i e  powozy bryczki 
sprzeda Sadawińsk l

Kraków, Kalwaryjska 74»

&

<8

C
a

I S 018 I C !
Księgarnia Krakowska
Kraków, ul. sw. Krzyża 13

poleca

Indice de. Libri Probit', riveduio e pu- 
Wicaio per oraine di Sua Sanbta Pio 

Papa X( Wydań.e ostamie.

Cena ’. ................................   zł. 7-75
w oDasce poleconej po nade- 
słanu pieniędzy przekazem
pocztowym .........................Z). 8-81
za pobraniem pocztowym . , S'^0

W ysyłka odwrotna.
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Księgarnia Krakowska, Kraków, n). św. Krzjźa 13, róg św. Tomasza

GUSTAW MORCINEK. Serce za tamą. Nowele.
Z  nrzedmową Zofji Kossak Szczuckiej. Str. 458.

Cena zł. 9.—

Tym zbiorem nowel i obrazków autor daje się po 
r?s pierwszy poz lać szerszemu kołu czytelników. Jest 
Ślązakiem z pod Cieszyna, patrjotą rzetelnym, bacznym 
postrzegaczem Życia górników karwińskich. Zna mia
sto i wieś, rolę i kopalnię. Ma talent naracj jny, styl 
jędny  i umie przedstawić wylew u< zuć serdecznych 
synów Śląska. Miłość ojczyzny, rodziny, kobiety, miłość 
nawet obcego dziecka w  różnej postaci i skali, nicią 
„zerwoną sprzęga jego utwory.

Zapowiada wiele. 41 e już tym debiutem zasłużył sir- 
literaturze i zaskarbił wdzięczność narodu, wskazawszv 
serca bijące „za tamą“, nad cichą Olzą, n;e mniej go 
rące, nie mniej szlachetne od innych —  nad Wisi" 
i Wartą. Lud cieszyński ma ukryte w duszy klejnot' 
uczuć i tradycyj, które artysta winien spożytkował' 
w większym rozmiarze. Pierwszy krok autora na naj 
bliższem mu polu regjonalnem jest udamy, a kto je«1 
Ślązakiem z krwi i kości jak p. Morcinek, t in pokusi 
się o pełny obraz, czyto wsi śląskiej, czy doli niedoli 
braci w  podziemiach, jasnych błękitów lub czarnej ot
chłań-'.

W ysyłka na zamówienia

p o  lec ar
BOBICZ ILD. X Dr- Biedaczyna z Asyżu. Str. 364

Cena zł. 10.—
Jest to zbiór nauk (w liczbie pięćdziesięciu) dla 

braci tercjarzy praktycznie ułożony. Autor ukazuje słu
chaczom istotę reguły tercjarskiej, wyjaśnia szczególne 
obowiązki braci i podnosi znaczenie niektórych uroczy- 
-tości kościelnych w życiu t.ercjarzy.

Dzięki jasnemu i prostemu wysłowieniu umie trafić 
do duszy pobożnych sióstr i braci,' a dzięki systema
tyczności wykładu umie ogarnąć całokształt zadań, 
leżących przed członkami trzeciego zakonu. Polskie 
ni imiennictwo religijne pozyskało w dziele ks. dzie
kana Bobicza nieoceniony, jedyny gruntowny przewod
nik, bez którego nie będzie się mógł obyć żaden kie 
"ownik duchowny zgromadzeń tercjarskich.
<p IR AG O  Prof. Prawda o Teresie Neumaru: z  Kor,-
'^euth. Str. 87.

Cena zł. 2.—
Córka ubogiego rzemieślnika miejskiego w zapad 

!ym kącie bawarskim, dzięki ekstazom i stygmatoir, 
stała się przedmiotem najżywszego zainteresowania kói 
!wieck;ch (głównie lekarzy) otaz duchownych. Autor 
widział Teresę i tem lepiej mógł opisać dzieje jej cier- 
nień i uzdrowień cudowuych, jej zachwytów niebian

zamiejscowe odwrotna. —  Katalogi na

skich i przeaziwnycn śladów jakby ran Chrystusowych 
na jej ciele. Nauka jest bezsilna na wytłumaczenie tych 

Ł objawow nadprzyrodzonych A ludzkość wierząca czer
pie z nich nową otuchę duchową, jakkolwiek Kościół 

, urzędowo nie wypowiedział się w tej sprawie.

O F C Z Y  BAR . Eldorado. Powieść. Str. 430.
Cena zł. 8.—

Po dziś dzień nie odsłonięto tajemnicy Ludwika 
XVII: zmarł li on zakatowany przez jakobińkich, ̂ opie
kunów1', czy też zdołał ujść ich każni, nie potrafiwszy 
jednak uowieść. iż był synem królewskim, prawym 
dziedzicem korony św. Ludwika?

Poczytna autorka angielska, znana u nas z nie
zmiernie ciekawej powieści „Szkarłatny Kwiat", po 
rusza w „Eldorado1' zagadnienia delfina Ludwika, nie 
rozwiązując go wszakże zajęta swoim bohaterem sir 

j Pereyir Blakeneyem. Blakeney mimo coraz trudniej- 
' -izych warunków w dalszym ciągu wydobywa z otchłań 

więzienDwch rojalistów i poświęca wszystkie siły, abv 
ocalić delfina, jakie przytem przechodzi peryp°tje i ja 
ki kres ich będzie, o tem się dowie czytelnik, gdy nu 

■ pożałuje paru godzin na lekturę tej doskonale skompo 
nowanej od -początku do końca, emocjonującej po 
wieści.

łądente  bezpłatnie.

BJPjdawca z ..Głoa Narodu ' Skę z ogr. oopow. Ł  Holeksa. Redaktor naczelny Jan Mauyasik. Redaktor odpowiedz, Dr. Józef Warchalowski 0-ukarnia „Głosu Narodu" pod zarz, JL Parka.


